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WIZYTA POLSKA W BELGRADZIE 


Prezydent Bierut i marsz. Zymierski rewizytują marsz. Tito 


WARSZAWĄ PAP. Dnia 16 paździer- 
nika 1946 roku udali się do Belgradu 
dla rewizytowania marszałka Tito — 
Prezydent KRN Bolesław Bierut į Mar- 
szałek Polski Michał Żymierski, minister 
Kultury i Sztuki Władysław Kowalski i 
Minister Sprawiedliwości Henryk Kwiat- 
kowski w towarzystwie Dyrektora Biu- 
ra Prezydialnego Kraj. Rady Narodowej 
dr. W. Walawskiego. dyr. Protokułu 
Dyplomatycznego M.S.Z. Sobierajskiego 
gen, Czarniawskiego, gen  Świetlika; 


płk. Komara, płk. Latowskiego i mjr. | stępuje: 


Paszkowskiego. Prezydentowi Bieruto- 
wi i Marszałkowi Żymierskiemu towa- 
rzyszą w drodze ambasador Jugosławii 


płk. Kleut i attache Saranovic. Marszałek 
Tito, jak wiadomo, odwiedził Polskę w 
marcu br. 
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ZWŁOKI ZBRODNIARZY SPALONO 


NORYMBERGA (PAP). Pułkownik 
B, C. Andrews, szef służby bezpieczeń- 
stwa w więzieniu norymberskim zako- 
munikował, że zwłoki samobójcy Goe- 
ringa i 10 powieszonych zbrodniarzy hit 
lerowskich zostały spalone. Komunikat 
urzędowy w tej sprawie brzmi jak na- 
„zwłoki Hermana Wilhelma 

| UJ 


Goeringa wraz ze zwłokami zbrodnia- 
rzy wojennych, straconych w Norym 
berdze dnia 16 października 1946 roku, 
zgodnie z wyrokiem: Międzynarodo- 
wego Trybunału Wojennego, zostały 
spalone, a prochy w tajemnicy rozsy- 
pano". 


Do walki ze spekulacją 


Oo należy robić, aby znormalizować |od podwyżki cen na towary w ostatnim 


Materiały o walce ze spekulaevjną 
zwyżką cen, prowadzonej przez Dele- 
„gat rę Komisji. Specjalnej do Walki z 
'Lichwą i Szkodnictwem Gospodarczym 
publikowaliśmy w ostatnich numerach 
naszej gazety, ogłaszamy i dziś, 

Oo można stwierdzić na podstawie 
dotychczasowych dochodzeń Komisji 
Specjalnej? 

Pierwsze, Nie ma Żadnych podstaw 
gospodarczych dla prowadzonej przez 
elementy spekulacyjne gry na zwyżkę 
cen. Wyjątek stanowią czesciowo nie- 
które artykuły produkcji rolniczej ta- 
kie jak np. masło, jajka, których podaż 
o tej porze roku zmniejsza się. Ale i eo 
do tych artykułów zanotowana speku- 
lacyjna zwyżka cen przekracza ramy 
normalne, sezonowe. Na wszystkie inne 
artykuły, przede wszystkim na artyku- 
ły przemyslowe, zwyżka een była cał 
kowicie nieuzasadniona i spowodowana 
wyłącznie przez paniczne pogłoski, ce- 
lowo rozpuszczane w celach sabotażu 
gospodarczego przez elementy reakcyj- 
. ne, 

Te paniczne pogłoski były wyzyska- 
ne przez wyzutych z wszelkiego poczu. 
cia obywatelskiego i kierujących się żą» 
dzą szybkiego wzbogacenia się lichwia« 
rzy i paskarzy wszelkiego autoramentu. 
Świadczy o tym fakt windowania w gô- 
rę cen towarów włókienniczych przez 
szereg nieuczciwych kupców, pomimo, 
że towary, którymi handlowali w swych 
sklepach otrzymywali od państwa po 
cenach niezmienionych. 

Drugie. Komisja stwierdziła ze stro- 
ny Wydziału Handlowego PSS karygo- 
dne niedbalstwo w sprawie soli. Przy, 
puszczalnie podobne niedbalstwo da się 
stwierdzić przy ściślejszej kontroli i ze 
strony niektórych innych instytucji od- 
powiedzialnych za stan zaopatrzenia. 
W szczególności, zdaniem naszym, zbyt 
staba i późna była początkowa reakcja 
ze strony Komisji Cennikowej,o niezada- 
walającej pracy której wzmiankowaliś- 
my na łamach naszej gazety parokrot- 
nie. 

Nie trudno stwierdzić słuszność 
naszego twierdzenia. Brak wszelkich 
podstaw gospodarczych dla zwyżki cen 
ilustruje nie tylko wiadomy fakt nie- 
wątpliwego systematycznego wzrostu 
zarówno produkcji przemysłowej jak i 
rolnej, ale i okoliczność, że wystarczyło 
zamknąć za kratę kilkudziesięciu noto- 
rycznych spekulantów, aby ceny zaczę- 
ły spadać, a brakujące towary ukazy- 
wać się na rynku. Rzetelna część ku- 
piectwa odgradza się słusznie od ele- 
mentu spekulacyjnego, Ułatwia to za» 
danie porządkowania rynku. 


ceny na rynku? 

Pierwsze uderzenie Komisji Specjal- 
nej dato wyniki dodatnie, choć może je- 
szcze niedostateczne. Wniosek stąd, że 
w ślad zą pierwszym uderzeniem muszą 
przyjść i następne, jeszcze trafniejsze 
i jeszcze celniej trafiające w spisek lich- 
wiarsko « spekulacyjny. Szczególnie sil. 
ne uderzenie powinno być skierowane 
przeciwko tym nieuczciwym kupcom, 
którzy handlują towarami kupionymi 
od państwa i podnoszą w Sposób nie- 
rzetelny marżę swoich zysków. Zapo- 
wiada to zresztą „apel do kupców“, wy- 
dany przez Komisję Specjalną. 

Do walki ze spekulacją winny stanąć 
nie tylko instytucje urzędowe, ale prze- 
de wszystkim organizacje spożeczne i 
polityczne, a w szczególności związki za- 
wodowe. Trzeba, aby w tej akcji wzię- 
ty udział najszersze masy pracujących. 
Niech każdy spekulant wie, że każda 
próba zamachu na stopę życiową, na 
kieszeń robotnika i pracownika będzie 
natychmiast znana władzom i nie uj- 
dzie bezkarnie. 

Trzeba, aby w akcji przeciw speku- 
lantom wzięty udział rzesze uczciwego 
kupiectwa. W tym celu trzeba, żeby byli 
onipewni opieki władz i korzystali z pe- 
wnych ulg w odróżnieniu od innych. 
Tak np. kupcy, którzy powstrzymali się 


okresie i którzy zobowiązują się i w 
przyszyłości zachować dyscyplinę, po- 
winni być w pierwszym rzędzie zaopa» 
trywani przez państwowe instytucje 
handlowe. 

Niechaj uczciwi kupcy i rzemieślni: 
cy, zachowujący dyscyplinę cen wiedzą, 
że będą cieszyć się poparciem władz. 

Trzeba przeciąć wreszcie drogę do 
towarów dla spekulantów, którzy uzys= 
kują je w państwowych instytucjach 
handlowych za łapówki. Znaczy to, żę 
trzeba znacznie bezwzględniej niż to 
było dotychczas, zwalczać i wypalać 
ogniem i żelazem elementy korupcyjne, 
łapownicze, ziodziejskie, jakie zakradty 
się do naszęgo gospodarczego aparatu 
państwowego 

Do walki ze spekulacją i lichwą sta- 
ną musi caże społeczeństwo, wszyscy 
ludzie pracy. Uderzać należy z casą su- 
rowością prawa. 

Reakcjoniści i spekulanci chcą za- 
głodzić ludzi pracy, Na wojnę wypo- 
wiedzianą przez lichwiarzy świat pracy 
odpowie wojną. Do szeregów w tej woj- 
nie stanąć muszą wszyscy ludzie pracy, 
w szczególności kobiety pracujące. W 
walce ze spekulacją nie nstaniemy aż 
nie zostanie wypałony ten ropień w na- 
szym życiu gospodarczym. : 

EDWARD UZDAŃSKI. 
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Marsz. Tito o Trieście 

BELGRAD (PAP). Radio belgradzkie podała 
wywiad udzielony przez marszałka Tito kores- 
pondentowi dziennika „New Jork Times”, Na 
zapytanie czy Jugosławia uzna decyzje Konfe- 
rencji Paryskiej w sprawie Triestu, marszałek 
Tito oświadczył, że sprawa ta nie może być 
(uważana za ostatecznie rozwiązaną, Jugosławia 
nie może się zgodzić na rozwiązanie propono- 
wane obecnie, ale nie oznacza to, że dalsze per 
traktacje w tej sprawie są wykluczone. 

W sprawie Triestu Jugosławia gotowa . jest 
|zgodzić się na każde sprawiedliwe rozwiązanie, 
I nie wyłączając umiędzynarodowienia, 

W sprawie mniejszości macedońskiej, znaj- 
dującej się pod okupacją grecką, marsz. Tito 
stwierdził, że prześladowania przez władze grec- 
kie trwają w dalszym ciągu. Jeżeli stan ten się 
nie zmieni, Jugosławia będzie musiała podjąć ode 
powiednie kroki, ; 


Czechosłowacja bez Niemców 


Londyn (obsł. wł.) - Premier Czecho- 
słowacji — Gotwald podał do wiadót+ 
mości, iż osłatnie transporty Niemców 
zostaną wysłane z Czechosłowacji w 
dniach 27 i: 29 października. 


MMM ANNA 


ZYKA AO AAAA GOO AAC YO NAELSON ENAA UTA EA ARAIAN AE NEA ANGA MEA ELE NAE ANN NAA ORAN AAAA MUAGMIONADIAUANAURUDUEN AANAND 


walczy o wol 


my 


4, 


ność Hiszpanii. 


s 


wą 


AiR Tes zd Paid WA 


| Bohaterka walczącej o wolność Hiszpanii = Dolores Ibarruri — popularna na id świecie „La Passionaria" (pośrodku zdjęcia) — w roz» 


„mowią a 


Jessią Street = delegatką Australi) (z prawej) i panią Dubrault (Belgia) na Miedzy narodowym Kongresie Kobiet w Moskwie 


Str. 2 


LONDYN (obsł, wł.), Przywódca socjalistycz- 


GŁOS ROBOTNICZY : 


Schuhmacher przeciwko reparacjom 


Nowy „wódz“ przeciwstawia się likwidacji niemieckiego potencjału wojennego 


dliwości* dla rzekomo „demokratycznych“ już 


hej party Niemiec (SPD) dr. Schumacher rozwi- | Niemiec. 


jający swą działalność w zachodnich strefach 
okupacji Niemiec oświadczył, iż przeciwstawia 
się dalszemu rozmontowywaniu fabryk niemiec- 
kich, przeznaczonych na spłaly reparacyjne. 

Dr. Schumacher, który cieszy się wielkim 
poparciem Anglii — w ostatnich czasach wystę- 
puje zupełnie otwarcie w „imieniu pokrzywdzo- 
nego* narodu niemieckiego, żądając „sprawie- 


Wallace i Pepper stanęli na czele 


nowej organizacji politycznej w USA 


NOWY JORK (PAP). W Stanach Zjedno- 
czonych powstała pod przewodnictwem prezy- 
denta CIO Philipa Murrey'a organizacja dla u- 
stalenia jednolitego programu wszystkich libe- 
ralnych ugrupowań politycznych w Ameryce. 
Organizacja ta nosi nazwę „Komitet Koordyna. 
cyjny Organizacji Postępowych*. Pierwsza de- 
klaracja polityczna tej nowej organizacji zawie- 
ra krytykę amerykańskiego planu kontroli ener- 
gii atomowej, opracowanego przez Bernarda 
Barucha. 

Deklaracja stwierdza, że Stany Zjednoczone 
powinny zaprzestać produkcji bomb atomowych, 
gdyż dopóki produkcja ta będzie trwała, inne 
kraje będą miały podstawę do podejrzliwości i 
nieufności. 

Następnie deklaracja stwierdza konieczność 
szerokich reform społecznych w wewnętrznym 
życiu Ameryki, Philips Murray wygłosił prze- 
mówienie, w którym podkreślił, że nowopowsia- 
ła organizacja powinna z czasem się rozrosnąć 
w najpotężniejszy związek postępowych sił de- 
ROZEWIE TR AAAA (A Z REA 


Katastrofa kolejowa 
we Włoszech 

RZYM (PAP). W pobliżu Arezzo wydarzyła 
się katastrofa kolejowa, w której zginęło 12 
osób a 6 odniosło ciężkie rany. Pociąg po- 
śpieszny zdqżający z Rzymu do Florencji na- 
jechał na samochód, wskutek czego wyko- 
leiły sią dwa wagony. 


Eisenhower w Trieście 

RZYM (PAP). Generał Dwight Eisenhower 
przybył w środę rano do Triestu. Generał Eisen 
hower dokohywuje inspekcji amerykańskich sił 
zbrojnych w Krainie Julijskież, 


Trzech ZWM-owców 


padło od kul bandytów z NSZ 

WARSZAWA (PAP). Dnia 14 bm. w godzi- 
nach popołudniowych padło od kul NSZ trzech 
uczniów Centralnej Szkoły Spółdzielczej w Zako- 
panem. 

Ofiary zbrodniczej działalności NSZ to młodzi 
chłopcy wiejscy, członkowie ZWM, którzy przy- 
byli do Zakopanego, aby przejść przeszkolenie 
spółdzielcze i w ten sposób przygotować się do 
pracy przy odbudowie kraju. Jak informuje za- 
rząd główny ZWM zamordowani zostali: Antoni 
Ploszowski (pow. rzeszowski), Władysław Mro- 
zow (ze wsi Gasecin) pow. ciechanowski oraz 
Andrzej Hajduk ze wsi Betol Główny (pow. 
jasielski), 
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SOLA DRAGOICZEWA 
Glótowniczka ruchu partyzanckiego w 
czasie okupącji — narodo 
Bułgarii. 


Charakterystyczne jest, że na wiecach 
Schumachera, tłumy hitlerowców krzyczą jak 
dawniej „Sieg heil“: „Heil Schuma'* — co jest 


skrótem nazwiska nowego „wodza“, 
Schumacher odbył ostatnio podróż do Lon- 
dynu, gdzie konierował z wybitnymi osobistoś. 
ciami W. Brytanii, 
LONDYN (obsł. wł.), Z Brukseli donoszą, iż 


międzynarodowa agencja do spraw odszkodowań | sabotażu — popełnianych przy wysyłce urządzeń. 


mokratycznych w Ameryce, Na pierwszym ze- 
braniu organizacyjnym obecni byli m. in.: b. 
minister handlu Henry Wallace, senator stanu 


Pięć tysięcy zabitych w Bengalu 


Policja brytyjska strzela do demonstrujących Hindusów 


LONDYN (PAP). Jak donosi agencja Reute- 
ra, przewodniczący bengalskiego komitetu 
wszechindy jskiej partir kongresowej Grosh stwier 
dził, że od ubiegłego czwartkn w czasie zabu- 
w okręgach Noakhali i Tipperah zostało 
zabitych co najmniej 5 tysięcy ludzi. 

Jak dotąd rząd bengalski, na czele Którego 


rzeń 


Wilkołaki we Francji 


pozostawali w kontakcie z armią Andersa 


Paryż (PAP) — Faszystowska orga- 
nizacja, której przywódcy, jak podaliś- 
my, zostali już aresztowani, miąża swe 
oddziały w wielu miastach Francji. 
Program jej byt bardzo zbliżony do pros 
gramu hitlerowskiego. 

Organizacja ta nosiła nazwę „Partii 
jedności spotecznej'. 

W skład jej wchodzili b. czionkowie 
Waffen SS, francuskiego legionu anty- 
radzieckiego, kolaboracjoniści, wyżsi u= 
rzędnicy administracji Vichy i inne 
elementy skrajno-prawicowe. Organiza- 
cja miała również kontakt z armią An- 
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Przegląd prasy 


Prasa stołeczna szeroko komentuje sensacyj. 
ny proces przeciwko członkom O.P. i NSZ. W 
6-tym dniu procesu zeznawał oskarżony Trietiak, 
kierownik wydziału organizacyjnego NSZ. Z 
zeznań jego wynika, że p. Mikołajczyk kontak. 
tował się z podziemna, zbrodniczą organizacją 
NSZ i omawiał między innymi sprawę pomocy 
NSZ dla PSL w okresie kampani wyborczej. 
Podajemy wyjątek z” protokółu zeznań osk. 
Tretiaka (z wczorajszego numeru  „Dzienniką 
Ludowego"): 

— Gdy miałem spotkanie z inspektorem 
NSZ „Mirskim* Ostromeckim w połowie sierp 
nia 1945 roku w barze kawowym przy ul, No- 
wogrodzkiej w obecności komendanta okręgu 
warsz. NSZ Janczewskiego pseud. „Jasiński: 
była poruszona kwestia wyborów w Polsce, 
„Mirski* oświadczył nam, że u wicepremiera 
Mikołajczyka był w pierwszej połowie slerp- 
nia 1945 roku komendant z Komendy Głównej 
NSZ, który jest w stopniu generała, Nazwiska 
ani pseudonimu nam nie podał. Mikołajczyk, 
jak oświadczył „Mirski* przyjął komendanta 
Komendy Głównej NSZ i przeprowadził z nim 
rozmowę w związku z, wyborami, które mają 
nastąpić w Polsce. Generał między innymi 
oświadczył Mikołajczykowi, że organizacja 
NSZ w czasie kampanii wyborczej da wszy- 
stko z siebie, w celu poparcia PSL, 


złożyła zażalenie do Rady Ministrów spraw za- | 
granicznych z powodu niedostatecznej i zbyt; 
wolnej dostawy sprzętu przemysłowego prze- 
znaczonego na odszkodowania z zachodnich 
stref okupacji Niemiec. Agencja wysuwa postu- 
lat, aby Rada Ministrów zbadała powody tego 
opóźnienia, Agencja złożyła również raport, w 
którym czytamy, że 50 procent dotychczas wy- 
danych urządzeń technicznych jest w stanie nie 
nadającym się do użytkowania z powodu aktów 


Floryda Claude Pepper, prezes związków koleja- 
rzy Whitney, prezes związku farmerów amery- 
kańskich James Pattn. 


Poniżej następuje dopisek: Na tym protokół 
przesłuchania zakończono, odczytano mi w 
całośći i jest zgodny z moimi zeznaniami, co 
stwierdzam podpisem Tretiak, 


stoi Hussem Suhrawardy z ligi muzułmańskiej „Głos Ludu” pisze: 


nie ogłosił oficjalnego komunikatu o ilości ofiar. 
Ghosh dodał, że prócz tego przeszło 50 tys. 
osób poniosło szkody materialne, Według nieo- 
ficjalnych wiadomości z Tipperah, policja dwu- 
krotnie używała broni palnej w walkach z tlu- 
mem. 


Reakcyjne podziemie widzi w PSL i jego 
odrębnym pójściu do wyborów szansę odegra- 
nia się i żąda od PSL takiego właśnie odręb= 
nego pójścia. 

Reakcyjne podziemie — i ta część PSL, 
która, jak p. Bańczyk i p. Mikołajczyk — idzie 
z tym podziemiem, zmierzą w razie swej klę- 
ski do zaostrzenia konfliktu wewnętrznego 4 
otwartej wojny domowej. 

Reakcyjne podziemie grozi wręcz swym 
terrorem tym  peeselowcom, którzy chcieli 
pójść do wyborów w bloku z obozem demokra 
tycznym. — 


Wiedzieliśmy o tym od dawną, ale obecnie 
o tym powiedział nam sam p. Bańczyk, powie 
dział nam to słowami uchwały Zjazdu Woje- 
wódzkiego PSL w Łodzi, warszawski organ 
PSL. Podżegacze do wojny domowej zrzucili 
maskę i przyznają się z całym cynizmem dą 
swej zbrodniczej roboty, ` 

Czyż wobec tego mniej lub więcej serdeczny 
kontakt pomiędzy p. wicepremierem Mikołaj- 
czyklem a szefem NSZ-owskich morderców 
może jeszcze kogokolwiek zadziwić? i 


dersa. 

Na ślad tej organizacji wpadła poli- 
cja we wrześniu br. po aresztowaniu 
gestapowca Kadoura, który zeznał, że 
należał do tajnej międzynarodowej or- 
ganizacji faszystowskiej. Kadour wyja- 
wił, że miał kontakt z oddziałami tej 
organizacji w Jugosławii. Do dnia dzi- 
siejszego aresztowano 28 przywódców 
tej organizacji. Na czele jej stoi ukry- 
wający sią dotąd b. członek SS Beney, 
Beney jest francuskim obywatelem, 
który dobrowolnie wstąpił do SS i wal- 
czył na froncie wschodnim. 
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Lwyżka cen zostanie zahamowana 


Konferencja prasowa u wojewody Dąk-Kocioła, poświęcona omówieniu 
dotychczasowej akcji zwalczania paskarstwa 


W dniu wczorajszym na zwołanej 
konferencji prasowej wojewoda ob. 
Dąb-Kocioł zapoznat zebranych ze środ- 
kami i metodami walki, jakie dla zwal- 
czania spekulacji zostaną na terenie 
województwa  iódzkiego zastosowane. 

Obserwowana obecnie zwyżka cen na 
szereg artykutów pierwszej potrzeby, 
zaznaczająca się specjalnie w dziale ma- 
teriałów włókienniczych, nie ma cech 
trwałych, gdyż jest nieuzasadniona go- 


spodarczo i oparta jedynie na momen-|tami ziarna z ZSRR, które nadejdą w 


tach czysto spekulacyjnych. 


Zaopatrzenie rynku w materiały włó- zwyżkę cen ziemiopiodów nie liczą się 


00924400990669664664400008090600690004626000606646000000006009086000906000098900060000000060040060606060000600606460404600400000004000000003000094000000600009004004000000006600960000000 


Apel do kupców 


Komunikat Delegatury Komisji Specjalnej 


Delegatura Komisji Specjalnej w Ło-| nia towarów, lub nabywania ich z nie- 


dzi „zwraca się z apelem do kupiectwa, 
oraz wszystkich tych, którzy mają ja- 
kiekolwiek punkty sprzedaży, a w Szcze» 
gólności materiałów włókienniczych, 
skóry i jej wyrobów, oraz artykułów 
spożywczych, by nie dali się ponieść 
sztucznie wytworzonej przez elementy 
reakcyjne panice i nie podwyższali ce- 
ny na sprzedawane przez nich artyku- 
ły, poza granice uczciwego zysku, to 
jest przyjętej w danej branży marży 
zarobkowej. 

Delegatura prosi organizacje kupiec- 
kie, by przestrzegiy swych członków 


wa bohaterka 'nrzed grożącymi im konsekwencjami w 
ukry way 


wypadku gry spekulacyjne, 


kiennicze jest dostateczne i stale wzra-|z tym, że zapasy zboża posiadańiego w 
sta. Gdy w lipcu rozprowadzono towa-| magazynach pokrywają zapotrzebowa: 
rów tekstylnych na sumę 500 milionów nie dwumiesięczne, i 
złotych, we wrześniu już za 900 milio- Podniesienie sig cen ma artykuły 
nów złotych, a w październiku wartość | włókiennicze wywołane zostało zwięk- 
towarów dostarczonych odbiorcom prze-|szonym jesiennym popytem wsi na te 
kroczy cyfrę półtora miliarda złotych. | artykuły, i ten zwiększony popyt stał 
Chwilowo zaznaczająca się zwyżka | sją okazją dla spekulantów do podbija- 
cen na artykuły rolnicze ulegnie auto-|nją cen. Jest to zjawisko chwilowe ji 
matycznemu zahamowaniu, gdyż rynek | zostanie ono zahamowane. 


zostanie dodatkowo nasycony transpor- Jako jeden ze środków walki ze zwył- 
ką cen na towary włókiennicze, tak 
„Społem* jak i P.Q.H. rzuciły na ry« 
nek poważne swoje rezerwy, celem za: 
spokojenia chwilowego popytu na to- 
wary. 

Drugim skutecznym środkiem walki 
stanie się bezwątpienia dzialanie utwo- 
rzonych na terenie catego województwa 
społecznych komisji do walki ze zwyż» 
ką cen. 

Marża zarobkowa kupca-detalisty, 
legitymującego się przed organami tych 
komisji rachunkami nabycia towaru, 
nie może przekraczać 30 proc 

W wypadku znalezienia u kupców to- 
waru ukrytego, ich sklepy będą zamy- 
kane i wraz z towarem oddane spół- 
dzielczości, zaś właściciele przekazywa- 
ni Komisji Specjalnej, która ich skie- 
ruje do obozów pracy. 

Człowiek pracy, robotnik, inteligent 
może być pewien, że spekulacja zosta- 
nie ukrócona i zatamana, 

Władze administracyjne przyczyni 
się do opanowania tej niczem nieumoty: 
wowaneji zwyżki ce. - ~ `-o- 


listopadzie. Poza tym spekulujacy na 


legalnego źródła. 


Delegatura w wyniku konferencji z 
przedstawicielami P.Q0.H. „Spoiem“, 
Centrali Tekstylnej, P. S.S. ustali'a, że 
nie ma najmniejszego uzasadnienia do 
podwyżki cen towarów. 


Dlatego Delegatura zapowiada, że z 
całą surowością prawa wystąpi przeciw- 
ko wszystkim tym, którzy przyczyniają 
się do spekulacji i szerzenia paniki na 
odcinku gospodarczym, a zrobi to z ca. 
łą bezwzględnością, bo w interesie sze- 
rokich mas pracowniczych t w interesie 
państwa. 


Delegatura Komisii Specjalnej. 
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s 


ob. Balcerak Antoni 


cet 


ob. Matusiak 


Pracownicy Państwowej Fabryki Ka-ļ| siak i Jedynak, dwaj fachowcy, którzy 
zlnszy w Łodzi przeżyli niedawno wiel- | pracują w tej fabryce od.1921 roku. — 
Eie święto. Po siedmiu latach urucho- | Potrzebne im były różne pasy transmi- 
wiono ważny dla przedsiębiorstwa dziaķ | syjne, różne części maszyn. O tym wie- 


kapeluszy filcowych. 


Historia fabryki jest niezmiernie cha- | mi-skarbami. 


dzieliśmy i ezuwaliśmy nad maszyna- 
Pod kierownictwem ob. 


rakterystyczna dla naszego proletariac- | Konwiszera — obecnego dyrektora tech- 


kiego miasta. : 
Gdy patrzymy na starych robotni- 


nicznego — wybiliśmy otwór w murze 
i w nim ukryliśmy najkonieczniejsze 


ków, którzy po siedmiu latach wrócili | materiaty. Teraz nam się przydadzą. 
da swych maszyn, kiedy słuchamy ich | Wkrótce Państwo się przekona, jaka 


barliwych opowiadań, 


rozumiemy do-|rentowna będzie nasza fabryka, gdy ją 


brze, że to nie frazes, ġe robotnik łódzki | całkowicie uruchomimy. Jeśli otrzy- 
drogą ogromnych ofiar uchronił i uru-|mamy pomoc ze Zjednoczenia, szybko 


ehomił swe maszyny. 
Po oswobodzeniu: Łodzi — produkcja 


kapeluszy była nieaktualna. Produko- |te 


wszystko zrobimy. 
Mówią o tym wszyscy starzy, którzy 
fabryką mchronili od wandalizmu 


wano tylko czapki dla wojska i cywil- | Niemeów, a po oswobodzeniu Łodzi bro- 


«a dla ludności. 


W lutym 1946 roku rozpoczeli pra- | Niemal cała Rada Zakładowa składa się 
noczeniu 0 uru- | ze starych pracowników: tow. tow. Just, 


cowniey starania w Zjed: 


nili przed miejscowymi szabrownikami. 


chomienie działu kapeluszowego. Czym | Świderska, Balcerak, stary portier Choj 


się kierowali w swoich wysiłkach pra- 
cowniey fabrykił Oto odpis podania do 
£jednoczenia, podpisanego przez Radę 
Eaktadową i dyrekcję: 

„l. Produkcja czapek utrzymania tak 
dużego obiektu fabrycznego nie jest w 
stanie pokryć, wobec czego od kilku 
miesięcy pracujemy deficytowo. 2. Bez- 
czynność maszyn kapeluszniczych wpły- 
wa ujemnie ną ich stan. 8. Placówka 
jest zdolna dać utrzymanie 300—400 pra 
cownikom na jedną zmiane. 4, Urucho- 
mienie produkcji możę przyspożyć pań- 
atwu tak potrzebne dla niego dewizy, 
panieważ przez nawiązanie kontaktu 
handlowego z naszymi starymi klienta- 
mi zagranicznymi możnaby dużą część 
wytwórczości eksportować za 
tym więcej, że odbiorcy częściowo sami 
się już zgłosili (odpisy ich listów zatea 
ezamy), i 

Wobec powyższych danych urucho- 


mienie naszej placówki nie tylko jest 
postulatem chwili, lecz obowiązkiem 
wobec państwa i świata pracy“. 

" Rzetelny wysiłek załogi robotniczej 
|dyrekcji został ukoronowany powodze- 
“iem, 
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GŁOS ROBOTNICZY 


samy 9eZ 


ob. Konwiszer Artur 


nacki, Perek i inni. Przy nowo urucho- 
mionych maszynach pracują dwie sta- 
re fachowczynie, Pogodzińska Sabina 
(od 1927 roku pracuje w tej fabryce) i 
50-letnia Pajączkowska Janina (pracu- 
jąca od 1910 roku). Pierwszy dzień po 
siedmiu latach przestąpiły próg fabryki. 
— Siedem lat nie stałam przy ma- 
szynie, — mówi tow. Pajączkowska — 
to jest jedyna fabryka kapeluszy w Ło- 
dzi, gdzie indziej moje rece nie były 
tak potrzebne jak tutaj. Wynuczę mło- 
dych i cała fabryka wkrótce się ożywi”, 
Dyrekcja fabryki rzeczywiście przy- 
gotowuje sią do jak najszybszego szko- 
lenia młodych fachowców. Z 217 ma- 
szyn tzw, konusów, cztery są już czyn- 
ne. W naszych oczach, pod zwinnymi 
rękoma tow. Pajączkowskiej, rodzi się 
pierwszy, surowy jeszcze, ogromnych 
rozmiarów kapelusz filcowy. 
Przedwojenna wydajność miesięczna 


Wspólnie radzimy i 


(Korerpondencja „Głosu fRiohboiniczego* 


W dniu 11 października obradowała w 
Opocznie lokalna Komisje Porozumlewaw- 
cza PPR I PPS. Każdy kto przysłuchiwał się 
tym obradom, pozostawać musiał pod nie- 
odpartym wrażeniem, że to radzą właściwi 
gospodarze terenu, radzą o najważniejszych 
sprawach, tak poważnie 1 solidnie omawiali 
i traktowali. 

Towarzysze Kujda, Jóźwiak 1 Żurawski z 


granicę, PPR oraz towarzysze Wojewódzki, Hrusto- 


wicz, Nowak, Wróbel, Bajerowicz i Grabara 
z PPS w 'ciągu kllkugodzinnego zebrania roz- 
strzygnęli cały szereg aktualnych spraw. 
Jednym z najważniejszych problemów ob- 
chodzących żywo społeczeństwo opoczyń- 
skle jest wzmagająca się nieusprawiedliwio- 
na drożyzna na niektóre artykuły. Ceny na 
słoninę i chleb przewyższają w Opocznie 
wygórowane już ceny łódzkie. Spowodowa- 
ne to jest przez wybujałe apetyty spekulan- 


96 mieszkań przydzielono w Radomsku 


dla ludzi pracy 


(M Małe Radomsko może świecić przykładem 
jak można 1 jak należy rozwiązywać zawiłe 


Oglądamy ogromne sale fabryczne, | zagadnienia mieszkaniowe. 


w których niemal wszystkie maszyny są 
już zdatna do użytku. 

Fabryka jeszcze przed wojną była 
okupowana przez Niemców, Sama naz- 


wa „Juliusz Triiber i Sp.* mówi za sie- 
bie W 


omisja Mieszkaniowa w Radomsku składa 
się z PPR-owców, PPS-owców i bezpartyjnych. 
Dzięki zgodnej i planowej współpracy osiągnę- 
ła Komisja poważne sukcesy w swej pracy. 
Duszą Komisji jest tow. Pawelec, który swym 
energicznym f sprawiedliwym postępowaniem 


szędzie byli Niemcy — dyrekto- | zdobył sobie sympatię i zaufanie ze strony ca- 


rzy, kierownicy, majstrowie. Tylko ro- | ego społeczeństwa radomszczańskiego, 


botnicy byli Polakami, 
„Obecnie doskonale sobie radzimy 


bez niemieckich specjalistów — mówią | to 


W świetle cyfr należy dotychczasowe wyniki 
akcji mieszkaniowej uznać za dodatnie. Do chwi 
li obecnej rozdziglono pomiędzy najbardziej na 
zasługujących 96 mieszkań składających się 


ob. ob. Szmajda i Dykiert, dyrektorzy |z 170 izb. Wśród osób otrzymujących miesz- 


naczelny i administracyjno - handlowy 


kanie największą grupę stanowią robotnicy 


rea IOTWAZAT” (49 rodzin). Drugą z kolei grupę stanowią pra- ź 
mamy pierwszorzędnych fachoweów, HAR 


Wielka afera we Franci: 


Tutejsza opinia publiczna poruszona | Belgii i Szwajcarii. Część wina dotarła 
jest zakrojoną na olbrzymią skalę aferą | podobno do Anglii. 
MMK tmmtooppmtutotntmiaeammnmwnnnmnm | Sprzedaży na czarnym rynku wielu mi- 


starych robociarzy'*, 


Rozpromienieni robotnicy oprowa- 
dzają nas po salach i bezustannie opo- 
wiadają niezwykte, jak im się wydaje, 
dzieje swojej fabryki, 

— Dział kapelnszowy był nieczynny 
podczas okupacji, Niemcom byt niepo- 
trzebny — wyjaśniają tow. tow. Matu- 


dwdwencje Zarządu Miejskiego 
na cele kuliuralne 


Na wniosek Wydziału Kultury £ Sztuki, 
Koleg um Zarządu Miejskiego na posiedze- 
niu w dniu 11 bm. przyznało subwencję z 
funduszów miejskich Ludowemu Instytutowi 
Muzycznemu w Łodzi w wysokości 100.000 
złotych. 

Jednocześnie na tym samym posłedzeniu 
został przyznany jednor zowy z*siłek Szkole 


lionów galonów wina. W aferę tę zamie- | sięcy. Mówi się o tym, że b 


szane są wysoko postaw 


cownicy umysłowi (19 rodzin). Poza tym otrzy- 
mało: mieszkania ośmiu przedstawiciel; wolnych 
zawodów, dwie rodziny repatrianckie, jeden 
ksiądz, trzech kupców, siedem rodzin urzędni- 
ków państwowych i siedmiu różnych. 

W ostatecznym rezultacie 96 rodzin składa- 
jących się z kilkuset osób już otrzymało ludz- 
kie warunki mieszkaniowe. Jak na Radomsko— 
liczące niewiele ponad 20.000 mieszkańców są 
to dość poważne wyniki, 

Rzeczą najważniejszą jest to, że Komisja 
Mieszkaniowa w Radomsku działalności swojej 
bynajmniej nie likwiduje i ma zamiar w dalszym 
ciągu przeprowadzać akcję mieszkaniową. 


Szczera 1 serdeczna współpraca PPS i 
PPR jest è na przyszłość fuadamentem trwa- 
łych i rzeczywistych sukcesów, 


od 18 mie- 
anda, posia- 


Handel winem tym trwa 


lone osobistości |dająca swych agentów w północnej Af- 


z francuskiego świata politycznego (z |ryce, Francji, Belgii, Szwajcarii i Anglii, 


szeregów MRP). 


zajmowała się nielegalnym handlem, 


Sprawę trzyma się na razie jeszcze w czerpiąc z niego olbrzymie zyski. 


tajemnicy, wiadoimo jednak, że minister 
aprowizacji, Farges, 
sprawiedliwości akty tej sprawy, z któ- 


rych wyniku, że pochodzące z Algieru | 


transporty wina, zostały sprzedane nie- 


Główną sprężyną przestępczej organi- 


przesłał do ministra zacji jest jakoby niejaki p. X., były wy- wyaosząca dotychczas 


soki urzędnik ministerstwa aprowizacji. 
Trzy duże transporty wina, które wy- 
słano niedawno z Algieru i Oranu, nie 


Tańca Ariystycznego i Boletu Klasycznego | legalnie i przeniknęły częściowo na czar- dotarły do miejsca przeznaczenia — do 


w Łodzi. wvsokości 2.500 zł 


ny rynek francuski, 


częściowo zaś do. 


Marsylii, Było to be pośrednim powode 
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emieckich „speców“ 


wynosra w tej fabryce sto tysięcy Kas 
peluszy, które styneky w Ameryce Po- 
tudniowej, Holandii, Szwecji i Danii. 
Zatrudnieni są ci sami fachowcy co 
przed wojną — pracować będą napewno 
lepiej, gdy świadomi są, te to już nia 
produkcja dla niemieckiego fabrykan- 
ta, lecz dla Polski Ludowej. 

Do końca października zaplanowana 
na razie 6.500 kapeluszy. 

Zjednoczenie Kapeluszniczę i Dyrek- 
cja Wełniana, którym od września pod- 
lega fabryka, pomocą swą wiele sią 
przyczyniły w uruchomieniu tego waż 
nego oddzialu. 

Konieczna jest dalsza pomoc finane 
sowa. Ogromne hale fabryczne i ma- 
szyny, nieczynne przez siedem lat, wy- 
magają remontu, Fabryka swą później. 
szą, rentownościg, na pewno zwróci whos 
done w nią kapitaty, ` ` 

B. Beatus, 


He "w ww wy o 


pracujemy 


z Opoczna) 


tów opoczyńskich, którzy pozazdrościii snaś 
zysków spekulantom łódzkim, 

W celu przeciwdziałania nieusprawiedlfe 
wionej gospodarczo zwyżce na rynku postas 
nowiła Komisja Porozumiewawcza wystąpić 
z wnioskiem o powołanie Komisji Kontroli 
Cen. Í h 

Następnie poruszono sprawę nielegalne< 
go wyszynku alkoholu i postanowiono przrm 
stąpić do tępienia „tajnych knajp”, 

Jeden z towarzyszy wystąpił z wnioskiem 
powołana do życia w Opocznie Komisji 
Mieszkaniowej, która by miała na celu ukrów 
cenie pewnych przerostów. 

W toku obrad okazało się, że towarzysze 
doceniają znaczenie Ochotniczej Rezerwy Mi- 
licji Obywatelskiej I szukają sposobów jej 
wzmocnienia. Jeden z mówców zapropono= 
wał, aby zwrócić się do Zarządu Powiatow 
wego Stronnictwa Ludowego w sprawie prze 
prowadzenia wspólnego masowego werbun- 
ku do ORMO. 

Z relacji poszczególnych towarzyszy wy» 
nikało, że Związki Zawodowe w Opocznie 
wykazują zbyt małą aktywność, W wyniku 
dyskusji postanowiono w najbliższym czasie 
rozwinąć masową kampanię polityczna» 
uświadamiającą. 

Obrady Komisji Porozumiewawczej PPR 1 


PPS odbywały się w atmosterze wzajemne 
go szacunku i zrozumienia, 


4 M) 


hałasu, jaki powstał dokoła tej afery. 

Wydaje się, że tajemniczy p. X., który 
musiał mieć duże doświadczenie w han- 
diu na czarnym rynku, miał możność 
otrzymywania „zezwoleń wywozu“, któ- 
¡re nadawały całej sprawie pozory legal- 
ności. 

Sprawa ta wyłania się 
gdy skromna racja mi 


W momencie, 
s'eczna wina, 
4 litry, została 
we wrześniu zmniejszona do niecałego 
litra i gdy oznajmia się spoleczeństwu 
francuskiemu, że z powolu broku wina, 
racja ta zostanie tiirzymana I w następ: 
wm iu siget 
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Nasza oupowiedź na Fulton i Stuttgarti 


Dokończenie przemówienia wicepremiera tow. Władysława Gomułki - Wiesława we Wrocławiu 


Nie potrafią sprowadzić narodu pol- | około 800 tysięcy Niemców, których ró: 
skiego z drogi, na jaką wkroczył w dniu |wnież usuniemy z granie Państwa Pol- 
22 lipca 1944 r. Mąciciele światowego po- | skiego przez repatriację do Niemiec. 


koju i protektorzy Niemiec, którzy ko- 
sztem naszych zachodnich granie 


— | kierowników 


Muszę zauważyć, że ze strony wielu 
przemysju na Ziemiach 


chcieliby upiec swoją pieczeń — nie tyl-| Odzyskanych daje się zauważyć nie- 


ko nie potrafia ostudzić zapału narodu 


zdrowy objaw zabiegania o zatrzyma- 


polskiego w budownictwie nowego, lep-| nie w zakładach pracy Niemeów i to 


szego życia, lecz przez swoje stanowisko 
wobec naszych granic z Niemcami za- 
pał ten tylko pobudzają. Agentów ich 
zaś pieczętujących się herbem londyń- 
skiej orientacji politycznej — naród pol 
ski zmiecie z widowni swego życia poli- 
tycznego. 


Wyraz spokoju i pewności 


Nie nie może być lepszym wyrazem 
sgpokoju i pewności Polski co do niena- 
ruszalnośći naszej granicy nad Odrą i 
i Nisa, nic nie może stanowić lepszej od- 
powiedzi polskiej na fultońskie występy 
Churchilla i stuttgarckie p. Byrnesa — 
jak fakt dzisiejszego zjazdu, który ob- 
radować będzie nad zorganizowaniem 
dalszego rozwoju przemysiu Ziem Od- 
zyskanych. 

Rok temu, kiedy odbywał się pierw- 
szy zjazd przemystowy, ludzie słabej 
woli i matej wiary mogli watpić, czy 
uchway na nim powzięte nie pozostaną 
tylko na papierze.» Okala'o nas bowiem 

„morze przeszkód i trudności przy sta- 
wianiu pierwszych pionierskich kroków 
w pracy nad odbudową i uruchomie- 
niem przemysłu, nad zagospodarowa: 
niem Ziem Odzyskanych. Stało wów- 
czas przed mami niebezpieczeństwo lu- 
dzi matej perspektywy. 

Ten rok ubiegły dowiódł praktyez- 
nie, że uchwały powzięte na pierwszym 
zjeździe przemysłu Ziem Odzyskanych 
były realne, bo zostały wykonane, że ra- 
cję mieli ludzie o szerokim horyzoncie 
widzenia, ludzie, którzy nie zlękli się 
przeszkód i trudności, lecz śmiaio kro- 
czyli im naprzeciw. Nie mieliśmy wów- 
zas — tak samo jak nie mamy dzisiaj 
— złożonych w kasach państwowych 
środków finansowych na odbudowę zni- 
szczonej i zdewastowanej gospodarki, na 
Ziemiach Odzyskanych, A przecież 
przez ten rok ubiegły potrafiliśmy za- 
inwestoważ kilka miliardów złotych na 
uruchomienie życia gospodarczego, a 
szczególnie przemystu na terenach od- 
zyskanych, 

Nie było tutaj rok temu dostatecznej 
ilości polskiej sity roboczej, a na niemie- 
ekiej sile roboczej nie można było prze- 
cież opierać planu zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych, a zwłaszcza scemen- 
towania ich z macierzą. Dzisiaj pod- 
stawową siłą roboczą w przemyśle Ziem 
Odzyskanych jest jaż w zasadzie robot- 
nik i inżynier polski. 

Przeszła cztery miliony Polaków 

Na dzień 1 października br. ludność 
polska na Ziemiach Odzyskanych wyno- 
siła ponad 4 miliony, w tym repatrian- 
tów i przesiedlettców ponad 3 miliony. 


nia  repatriowalismy do Niemiec 
1.270.000 Niemeów, a pozostało jeszcze 


Jarostarm Hasek 


Proj 


W roku bieżącym do dnia 30 i 


bynajmniej nie należących do kategorii 
wysoko kwalifikowanve".Wielu ludziom 
trudno jest stę rozstać nawet z niemiec- 
ką siużbą domową. Takiej praktyki na- 
leży bezwzględnie zaniechać, Tylko ci 
Niemcy nie podlegają repatriacji, któ- 
rych ze wzglśódu na wysokie kwalifika- 
cje absolutnie nie można obecnie zastą- 
pić Polakami, 

Przed polskim przemysłem w ogóle, 


a przed przemysłem na Ziemiach Od- 
zyskanych w szczególności stoi wielkie 
zadanie szkolenia kadr nowych fachow- 
ców, szkolenia przede wszystkim mło- 
dzieży, bez czego nie można realizować 
szerokiego planu przemys'u. 


|tyczamy, decydować będą przede wszys 


stkim ludzie ofiarnej pracy, ludzie a 
stalowej woli, ludzie nowej demokraty- 
cznej Polski. 

Na drodze, którą kroczymy, piętrzyć 
się będzie jeszcze niemało trudności i 


3 Rok temu administracja państwowa | przeszkód. Musimy je łamać wytrwale 
i samorządowa na Ziemiach Odzyska-|!j upornie. 


nych byża jeszcze w powijakach. Pano- 
wała dowolność, ziroat chaos i zamęt. 
Dzisiaj stosunki-administracyjne zosta- 
ły w zasadzie uporządkowane. Aparat 
państwowy i samorządowy pracuje nor- 
malnie. Zostaży zorganizowane wszyst- 
kie wojewódzkie rady narodowe i pra- 
wie wszystkie rady powiatowe oraz 
miejskie. Organizacja rad gminnych 
jest w toku. 


Ponad cztery tysiące polskich szkół 


Rok temu mieliśmy zaledwie zalążki 
szkolnictwa, dzisiaj mamy czynnych 
przeszło 4 tysiące szkół powszechnych, 
178 szkół średnich, 108 szkóf zawodo- 
wych wszelkiego typu, 3 politechniki, 1 
uniwersytet i 1 akademię lekarską. 
Prócz tego funkcjonuje około tysiąc 
przedszkoli oraz 130 domów dziecka. 

W roku ubiegjym obsialiśmy na je- 
sieni okożo 750.000 ha, wedżug planu na 
rok bieżący obsiew oziminy wyniesie 
1.200.000 ha, czyli 60 procent więcej. Po- 
moc rządowa dla sfinansowania jesien- 


ną uprawę i obsiew sięga 1 miliarda 200 
milionów ziotych. 

W każdej dziedzinie życia, kosztem 
wielkich wkiadów finansowych, a prze- 
de wszystkim dzięki ofiarnej pracy 
prawdziwy patriotów, zrobiliśmy wiel- 
ki krok naprzód. 

Zjazd dzisiejszy ma powziąć pewne 
postanowienia odnośnie zamierzeń prze- 
mysłu na przyszłość. Wszyscy zgadza- 
my się z tym, że postanowienia zjazdu 
moga pójść w jednym kierunku — w 
kierunku dalszej jego odbudowy, oraz 
w kierunku zespolenia gospodarczego 


nej akcji siewnej w postaci kredytów | Ziem Odzyskanych z macierzą, 


600 tysięcy indywidualnych gospodarstw 


Dążymy systematycznie do mpodob- 
nienia modeln gospodarczego Ziem Od- 
zyskanych do modelu ziem dawnych. 
Dekret z dnia 9 września br. o osądnie» 
twie wiejskim 1 ustroju rolnym, oraz 
rozpoczęta na jego podstawie akcja u- 
właszczeniowa osadników rolnych roz- 
wiązuje te kwestie na odcinku rolnym. 
Liczba żywotnych indywidualnych go- 
spodarstw rolnych o wielkości od 7—15 
ha, wyniesie ponad 600 tys. w związku 
z czym liczba ludności rolniczej na Zie- 
miach Odzyskanych winna przekroczyć 
3 miliony. Obecnie liczba Indności pol- 
skiej wiejskiej wynosi 2.150.000. 

Akcja osadnictwa wiejskiego zasad- 
niezo ukończona, jeśli idzie o indywidu- 
alne gospodarstwa poniemieckie, znaj- 
duje się dopiero w pierwszej fazie, je- 
śli idzie o parcelację poniemieckich go- 
spodarstw folwarecznych. Parcelacja ta 
odbywa się na podstawach spóździel- 
czych. Akcja osadnictwa parcelacyjne- 


go objęła dotychczas około 300 folwar- 
w. 
Tak jak na odcinku rolniczym opie- 

ramy się na gospodarstwie indywidual- 

nym, tak i w dziedzinie gospodarstwa 

mierolniczego nównież sporo miejsca po- 

zostało dla inicjatywy prywatnej i spół- 

dzielczej, 

Ustawa o przejęciu przez państwo 
podstawowych gałęzi gospodarki naro- 
dowej oraz dekret e majątkach opusz- 
czonych i poniemieckich oddały maja- 
tek poniemiecki na własność państwa. 
Obecnie jest opracowywany dekret o 
przekazywaniu przez państwo poniemie- 
ckich nieruchomości nierolniczych na 
rzecz osób fizycznych i prawnych, dro- 
ga bezpłatnych nadań dla repatriantów, 
oraz drogą sprzedaży, względnie wy- 
dzierżawienia budynków mieszkalnych, 
przedsiębiorstw przemysłowych, rze- 
mieślniczych i handlowych. W ten spo- 
sób uregulowane zostaną stosunki pra- | 
wne w dziedzinie własności i njednoli- | 
cony model gospodarczy Polski. 


Wielkie możliwości inicjatywy prywatnej 


Obowiązujący dotychczas zakaz wywo- siiku pracy caego narodu przodować 


W związku z tym, że projekt dekre- 
tu stanie się prawem w najbliższym 
czasie, przed inicjatywą prywatną ot- 
wierają się wielkie możliwości na Zie- 
miach Odzyskanych. W pe'nym toku 
rozwija się również akcja likwidacji 
poniemieckiega mienia ruchomego, któ. 
rą chcemy zakończyć jak najszybciej. 
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podczas wojny światowej 


„Kochana żonoł 


Gdy otrzymasz ten list, to ja już 
od kilku dni znajdować się będę w 
pociągu wiozącym nas na front. Nie 
bardzo mi tu przyjemnie, ponieważ 
w pociągu się próżnuje i nie ma 
nic do roboty, jako że w drodze nie 
gotujemy, a jedzenie dostajemy na 
etapach stacyjnych. Z przyjemnoś- 
cią byłbym w drodze przez Węgry 
przyrządził dla naszyuł. panów ofi- 
cerów szegedyński qulasz, ale nic 
z tego. Może po przyjeździe do Ga- 
licji uda mi się przyrządzić dla nich 
smakowicie gęś duszonq w kaszy 
lub w ryżu, Wierz mi, kochana He- 
lenko, że robię wszystko, co tylko 
moge, aby naszym panom oficerom 
uprzyjemnić zycie przy ich troskach 
t wysiłkach. Z pułku zostałem prze- 
niesiony do inarszbataliopu, co by 


ło moim najgorętszym pragnieniem, 
abym mógł i przy naszych skrom- 
nych środkach doprowadzić polową 
kuchnię oficerską do należytego 
porządku. Pamiętasz jeszcze, kocha- 
na Helenko, że przy rukowaniu ży- 
czyłaś mi uprzejmych przełożo- 
nych? Życzenie twoje spełniło się i 
nie tylko, że nawet w najdrobniej- 
szych sprawach narzekać nie mo- 
gę, ale przeciwnie, wszyscy pano- 
wie oficerowie sq naszymi prawdzi- 
wymi przyjaciółmi i szczególnie co 
do mnie zachowują się jak rodzeni 
ojcowie. Niebawem podam ci nu- 
mer naszej poczty polowej..." 


List ten wymuszony był okoliczno- 
ściami, a mianowicie tym, że kucharz- 
okultysta ostatecznie popadł w nieła- 
skę u pułkownika Śchródera, który go 
dotychczas popierał, a dla którego na 


zu z Ziem Odzyskanych bedzie zmiesio- | 
ny nie wcześniej, aż zostaną uregulowa: | 
ne stosunki wżiasnościowe poniemieckie- 
go mienia. 

Jak w przeszłości tak i na przyszłość 
o powodzeniu naszych planów i zamie» 


pożegnalnym wieczorku oficerów 
nmarszbatalionu, znowuż nieszczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności, nie star- 
czyło zawijanej nerki cielęcej i za to 
pułkownik Schróder wyprawił go z 
marszkompanią na front, a oficerską 
kuchnię oddał pod opiekę jakiemuś 
nieszczęśllwemu nauczycielowi z in- 
stytutu dla ociemnfałych w Klarowie. 

Kucharz-okfltysta przeczytał jeszcze 
raz wszystko, co do żony napisał, a co 
wydawało mu się bardzo dyploma- 
tyczne. Chodziło bowiem o to, żeby 
się jako tako utrzymać jak najdalej 
od linii bojowej, bo chociaż ludzie 
gadają tak owak, każdy się na fron- 
cie dekuje jak może. | 

Dekował się tedy i on, chociaż w 
cywilu jako redaktor napisał był dla 
swego czasopisma poświęconego wie- 
dzy tajemnej artykuł o tym, że nikt 
nie powinien bać się śmierci, oraz 
a:tykuł o wędrówce dusz. 

Teraz podszedł do Szwejka I Wań- 
ka, aby kibicować. Między obu gra- 
czami zatarły się w tej chwili wszyst- 
kie różnice stopni wojskowych. Nie 
grali już we dwóch, bo przysiadł się 
do nich na trzeciego Chodounskv. Or- 


rzeń, o realizacji zadań, które sobie wy-l graniczne nad Odra, Nisą i Bańtykiem. 


Przyśw eca nam 
wielki i szlachetny cel 


Bedziemy się nadal spotykać z trmd 
nościami finansowymi, aprowizacyjny« 
mi, bytowymi, transportowymi, będą 
narzekać i wyrzekać ludzie s'abej wia- 
ry i ograniczonych horyzontów, będzie 
usitowała wichrzyć stosunki i szkodzić 
naszemu dziełu obca į rodzima reakcja, 
będą działać destrukcyjnie obce agentus 
ry, aby osżabić naród polski, lecz ludzie 
nowej Polski potrafią zwalczyć wszyste 
kie zapory, które napotykają na swojej 
drodze i pójdą zwycięsko naprzód. 
Przyświeca nam bowiem wielki i szla. 
chetny cel — zbudowanie Polski na Zie 
miach Odzyskanych, zbudowanie silnej 
i wielkiej Trzeciej Rzeczypospolitej oraz 
spokojnego i szczęśliwego życia wszyst» 
kich jej obywateli. 

Wielkość į siła naszej Ojczyzny za: 
leżą w pierwszym rzędzie od przysz0= 
ści naszego przemystu. Musimy praco. 
wać wytrwale nad jego peiną odbudo- 
wą i rozwojem. Wskaźnik naszej pro- 
dukcji przemysłowej musi nieustannie 
piąć się w górę, przy równoczesnym 
spadku jej kosztów. Na Was, Obywa« 
tele, jako oficerach przemys'u, ciątiy 
wielkie zadania. Na Was w pierwszym 
rzędzie liczy Polska demokratyczańh, li- 
czy cały naród, Wy organizujecie prze» 
mysżową produkcję, Wy kierujecie pra- 

naszych kopalń, fabryk i hut. Od 

aszej pracy, od umiejętności zwalcza. 
nia wszelkich trudności, od Waszego 
zmysłu organizacyjnego zależy bardzo 
wiele. 

Zjazd dzistejery winien dodat wszyst« 
kim nowych sił i nowej energii do dal- 
szej pracy, winien podcisgnąć ospatych 
do poziomu przodujących, a przodują» 
cych zachęcit do nowych wysiików. 

Szansa historyczna powrotu Polski 
na Ziemie Zachodu pojawiła się tylko 
raz na przestrzeni wieków. Nie opuści- 
ła jej demokracja polska. Wobec wiel- 
kości dzieża, które przypadło realizować 
naszemu pokoleniu, wszystko inne jest 
jakby maże i nieważne. Ale wielkie dzie- 
ło wymaga wielkich ofiar i wielkiega 
wysiiku. 

Wielka ofiarę krwi złożył już naród 
polski. Obeenie wkładać musi w to dzie- 
ło wysiłek pracy. Wierzę, że w tym wy* 


będą oficerowie naszego przemysłu iÍ 
kierowna przez nich armia robotnicza. 
Przez dalsze podniesienie produkcji 
przemystowej i odbudowę zniszczonych 
warsztatów pracy na Ziemiach Odzys- 
kanych, wbijemy mocniej nasze stupy 


dyrnans Szwejk po grubijańsku besz- 
tał sierżanta Wańkę: 

— Dziwię się, że mógł pan zaqrać 
tak idiotycznie. Czy pan nie słyszy, 
co on melduje? Ja nie mam ani jed- 
nego dzwonka, a pan zamiast rzucić 
dzięwiątkę, rzucasz jak ostatni idiota 
żołędnego waleta i ta małpa skutkiem 
tego wygrywa. 

— Żeby znowu tak pysk rozpue 
szczać o głupiego walela! — brzmia- 
ła uprzejma odpowiedź sierżanta ra- 
chuby. — Sam pan grasz jak skoń- 
czony idiota. Skąd ja mam brać 
dzwonkową dziewiątkę, kiedy też nie 
mam ani jednego dzwonka, Miałem 
tylko wysokie wina i żołędzie, ośle 
jeden! 

— To trzeba było deklarować ,dur- 
cha” i nie robić cymbalstwa — odpo- 
wiedział Szwejk z uśmiechem, — Tak 
samo było kiedyś u Walszów, na dole 
w restauracji. Też jeden taki fujara 
miat „durcha”, ale zamiast go zade- 
klarować, odrzucał po jednej swoje 
słabe karty Í każdemu dał wygrać, A 
co za karły mial! Z wszyst*i_n kolo- 
rów najwyższe. [a nie wytrzymałem 
1 mówię! 2. n) 
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Robotnicza Warszawa złożyła hołd 


swym bohaterom 


Uroczystości żałobne w 4 rocznicę egzekucji 50 patriołów 


Przygotowywała sią do nczczenia|szef sztabu Gwardii Ludowej, jeden z 
swych bohaterów robotniczą Warszawa. | twórców AL, a więc dowódca tych, -spo- 
Jeszcze poprzedniego dnia wieczór | śród pięćdziesięciu, którzy byli pierw- 
na miejscach straceń wmurowano ta- szymi żomierzami odrodzonego Wojska 


blice pamiątkowe ku czci Poległych. Polskiego, 


Rano o godz. ósmej delegacje fabryk i 
instytucji złożyły wieńce u stóp tablic. 


Wojska ludu. 
Gen. Witold przypomina, że dzień 16 
pażdziernika 1942 r., który czcimy dzi- 


O godz. jedenastej tłumy zaległy A-|siaj, został pomszezony w Warszawie 
leje Jerozolimskie przed gmachem Ko-|przez gwardzistów bombami w Cate 


mitetu Warszawskiego PPR. Staneły w 


lubie, na dworcu, a następnie ekspro- 


pierwszym szeregu delegacje z całego |Priacją nałożonej na stolicę kontrybu- 
kraju, stanęfy nasze dzielnice warszaw- | cji. 


skie, delegacje fabryk, przedstawiciel- 


stwa instytucji. Las czerwonych sztan-| przemawia tow. Morawski, 
darów, okrytych żałobnym kirem, ru-| "euettam 


szył Alejami. 
„Cześć bojownikom, poległym w wal- 
ne o wolnoślć*. 

Olbrzymie litery tego napisu świecą 
bielą na czerwonym tle pierwszego 
transparentu. W skupieniu idą delega- 
cje. Niosą wieńce, zdobne w czerwone, 
kirem spowite szarfy. Idą wraz z nimi 
czerwone sztandary. Sztandary War- 
szawy, sztandary Śląska, sztandary ca- 
tego kraju. Za delegacjami, za wieńca- 
mi, za sztandarami idzie zwartym 
szeregiem milcząca, skupiona robotni- 
cza masa, 

Aleje Jerozolimskie. Nowy Świat. 

Uchylają się kapelusze przechodniów 
przed żałobnymi sztandarami, 

Krakowskie Przedmieście. Tu śpi 
snem wiecznym sztab Armii Ludowej. 
Tutaj przenieśli ich towarzysze z cias- 
nego domu Starówki, gdzie dosięgnąt 
ich niemiecki pocisk. 

Jeden po drugim chylą się sztanda- 
ry przed grobami tych, którzy prowa- 

zili nas do walki. Qi, którzy doszli, ci, 
którzy zwyciężyli, oddaja hołd tym, któ- 
rzy własna „piersią torowali drogę Pol- 


sce Ludowej. 
Na kwaterę AL, 


Pochód idzie dalej. 
na Powązki. 

Po raz pierwszy od chwili swego po- 
wstania kwatera AL zorganizowała u 


W imienin Związku Walki Młodych 
mówiąc © 


Hołd tow. 


tym, jak wielkie znaczenie miała dla 
rozwoju aktywnie patriotycznej i de- 
mokratycznej świadomości młodzieży 
polskiej data 16 pażdziernika. Data ta 
byta drogowskazem walki, była symbo- 
lem i nauką towarzyszy odchodzącego 
pokolenia dla tych, którzy mają dzieło 
wolności i demokracji umacniać i roz- 


wijać. 
Apel poległych 
Tow. Ładosz odczytuje po chwili 
wśród głębokiego wzruszenią zsroma- 
dzonych apel 39 nazwisk. Odpowiada 
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Wiesława 


pamięci 50 bojowników 


Komitet Warszawski Polskiej Partii Robotniczej 


Prezydium Akademi 
o Niepodległą Polskę Ludową 


i Uczczenia męczeńskiej śmierci 50 bojowników 


W rocznicę stracenia przez niemieckiego najeźdżeę 50 bojowników o Wol- 


ność i Niepodległość, w rocznicę śmierci naszych towarzyszy, 


którzy krwią wia. 


sną zapisali bohaterską kartę w dziejach naszej Partii i eałego Narodu — ią- 
czę się z Wami we wspomnieniach wspólnych przeżyć i zmagań. 

Partia nasza z równą wytrwałością i poświęceniem, jak polegli w 1942 ro- 
ku bojownicy, walczyć będzie, aby doprowadzić do końca to dzieło, za które 


Oni oddali swoje życie, 


Sekretarz Generalny KC PPR 
WIESŁAW 


mu kompania honorowa Wojska Pol: 
skiego chórem: „poległ w walce o wols 
ność i lud“, Grzmi w łopocie pochylo- 
nych sztandarów łoskot werbla. Wiele 
z przybyłych kobiet ociera łzy wzrusze« 
nia, rodziny bohaterów nie mogą się po- 
wstrzymać od szlochu. 

Dlugą listę imion i nazwisk kończy, 
11 nieznanych dotąd i niezidentyfiko- 
wanych. Powtarza sie jeszcze raz ta 
tragiczna, żałobna lista po salwach ho- 
norowych w akcie erekcyjnym, odczy« 
tanym przez Sekretarza Komitetu War« 
szawskiego tow. Albrechta, 


W tym miejscu 
w dniu 16 października 1946 r. 
zasłony został kamień węgielny 
pod Pomnik 50 Bojowników 
o Wolność i Lud 
straconych przez 
hitlerowskich zaborców 
w dnin 16 października 1942 r. 


— głosi napis na betonowej tabliey, pod 
która wmurowano akt erekcyjny, pod- 
pisany przez Komitet Centralny i Ko 
mitet Warszawski Polskiej Partii Ro 
botniczej. 

Teraz z kolei wśnód dźwięków mars 
sza żałobnego nastepuje składanie wień- 
ców, Megafony głoszą co chwila nazwy 
poszczególnych delegacji. 


spekulanci wętlrują do ochozu 


Brak soli spowodowało niedbalstwo Wydziału Handlowego PSS. - Winni będą ukarani 


sią marża zarobkowa?). Zarówno „Spo- | chikowicie solidaryzuje się z postępa- 


W Delegaturze Komisji Specjalnej 
w Łodzi odbyła się wczoraj konteren- 
cja prasowa, celem powiadomienia opi- 
nii publicznej o wynikach ostatnio 
przeprowadzonej akcji przeciw speku- 


siebie tylu gości. Zjechały tu delegacje | lantom, oraz odalszych pracach Komisji 


z całego kraju. Po raz pierwszy przy- 
było tutaj tak wiele sztandarów, spo- 
witych krepą. Zniesiono tyle żywych, 
ubarwionych wstęgami wieńców. jak 
nigdy. 


Mówi przedstawiciel KCPPR 


Jako pierwszy przemawia w imieniu 
Komitetu Centralnego Polskiej Partii 
Robotniczej, członek KO tow. Kliszko. 
Padają w cisze cmentarną słowa, wspo- 
minające lata walki z najstraszliwszym 
z okupantów, padają słowa, które mó- 
wią, że śmierć tych pięćdziesięciu bo- 
jowników o Wolność miała znaczenie 
zwrotnego momentu w dziejach walki 
o jedność narodu na platformie akcji 
zbrojnej przeciw najeźdźcy. 

Nastepnie przemawia szef 
Gwardii Ludowej, gen. Witold, 


sztabu 
dawny 


mających za zadanie ostateczne zdusze- 
nie paskarstwa i unormowanie cen. 

Konferencji "przewodniczył prezes 
Specjalnego Sądu Karnego w Warsza- 
wie, oddział w Łodzi, zastępca przewod- 
niczącego Delegatury Komisji Specjal- 
nej i sędzia N. T. N; ob. Cieślak, zazna- 
czając na wstępie, że o ile dotychczas 
Komisja Specjalna ingerowała w wy- 
padkach indywidualnych, to obecnie za- 
czyna badat zło u źródła, tj. w miejs- 
cach zakupów. 

Jak już ustalono, brak soli na ryn- 
ku spowodowany został niedbalstwem 
Wydziału Handlowego P.8.8. i podle- 
gających mu sklepów. Na pytanie dla- 
czego nie ma soli, otrzymano odpo- 
wiedź, że nie daja jej. 

Wydział Handlowy P. S.S. wykazał 
w tym wypadku eatkowity brak zainte- 
resowania (czy też nie kalkulowała mu 


UUUUUUUUUUWWWWUONOOTLUNUUONTOMMAM 


Odznaczenie Piotra Kapicy 


za prace z dziedziny badania energii atomowej 


Znakomity uczony radziecki Piotr! 
Kapica, który p'erwszy wraz z lor- 
dem Ruthefordem dokonał rozbicia 
atomu — otrzymał przed niedawnym 
czasem zaszczytne odznaczenie uni- 
wersyłetu amerykańskiego w Fila- 
delfii — złoty medal imienia Benia- 


mina Franklina za swe prace nad ba- 
daniem energii ałommowej. 


Prezydent Fremklinowskiego Insty- 
tutu Naukowego w Filadelfii profesor 
C. Redding wręczył złoty medal am- 
basadorowi Gromyko na uroczystym 
posiedzeniu senatu uniwersyteckie- 
go w Filadelfii z prośbą przekazania 
go znakomitemu uczonemu radziec- 
kiemu. 


Na lustracji widzimy profesora 
Reddinga (z prawej) podczas uroczy- 
stego aktu wręczania medalu . amba- 
sadorowi Gromyko (z lewej). 


łem“ jak i P. C.H, pasiadają dostatecz- 
ne zapasy soli. 

Za te karygodne zaniedbania, anty- 
spoleczne traktowanie najżywotniej- 
szych potrzeb ludności, winni muszą 
ponieść zaskużona, Kare. 

Brak soli, której cena w handlu pas- 
karskim dochodzita do 40 zł. za kg w o- 
kresie kiszenia kapusty, owego podsta- 
wowego artykuły spożywczego  szero- 
kich mas robotniczych — zdaniem na- 
szym — jest przestępstwem, a winowaj- 
cy powinni ponieść zasłużoną kare 

Po zakończeniu dochodzenia przeciw 
paskarzom artykulami spożywczymi i 
tekstylnymi, sporządzono wnioski o osa- 
dzenie w obozie pracy przeciwko 45 030- 
bom, przy czym ukarane one zostaną 
z całą surowością — do dwóch lat. 

Towary sprzedawane po cenach wyż- 
szych od ustalonych skonfiskowane zo- 
stały na rzecz państwa. 

Wyniki przeprowadzonej akcji wy- 
wołaży ogólne zadowolenie ludności pra 
cującej i dały już realne skutki — to- 
wary ukazały się w dostatecznych ilo- 
ściach a ceny spadży, 

— Dalszą, dziatalnością Komisji — 
oświadczył prez. Cieślak — będzie te- 
pienie łapownictwa i łańcucha nienczci- 
wych pośredników — przyczyniających 
się do orgii spekulacyjnej. Zlikwidowa- 
nie tych dwóch ognisk będzie zarazem 
pomocą dla uezciwego kupiectwa, które 


Lebranie dzielnicy 


W ubiegły czwartek odbyło się w 
świetlicy pracowników Elektrowni Łódzkiej 
walne zgromadzenie członków PPS Dz. „Elek- 
trownia”. Prócz licznie zebranego miejscowego 
aktywu obecni byli również: wiceprzewodniczą.- 
cy WK PPS tow. red. Artur Karaczewski, oraz 
członkowie Rady Naczelnej PPS tow. Andrzejak 


Edward. Przewodniczył obradom tow. inż. Z. 


|Szymankiewicz, Zw. Zaw. reprezentował tow. Z. 


Włodarski. Po zagajeniu obrad przez ustępują- 


wanie Komisji, 

Ten odłam kupiectwa, który wykar 
zuje obywatelskie stanowisko, pobiera« 
jąc ustaloną marżę zarobkową — będzia 
otaczany życzliwą, opieką państwa. 

Wypadki magazynowania towarów 
w razie stwierdzenia odmowy sprzeda» 
ży, będą traktowane jako sabotaż, a 
winni kierowani na drogę sądową. 

Musimy doprowadzić do tego — mó» 
wi prez. Cieślak — aby kupiectwo zao- 
patrywało sią w towar tylko w legal- 
nych źródłach. W ten sposób ukrócą 
się także kradzieże w fabrykach. Kup- 


À ców nabywajacych towar od podejrza- 


nych pośredników, lub w nielegalnych 
źródłach bedziemy traktowali jako zw” 
kłych paserów. 

Komisja Specjalna zainteresowała 
się również niczym niewytłumaczonym 
wzrostem, cen na skóra i ostrzega, bie ten 
nowy objaw spekulacji spotka się z bar- 
dzo moeną reakcją. 

Rozpoczęto dochodzenia przeciw fa 
brykom octu, gdyż stwierdzono, że wie- 
le z nich pobierało w hurcie wyższe ce- 
ny od wyznaczonych w detalu. 

Akcja Komisji Specjalnej trwa na- 
dal i w najblitszej przyszłości obejmie 
wszystkie dziedziny naszego życia gos- 
podarczego, oczyszczające je z elemen- 
tów zgangrenowanych i skorupowa- 
nych, wyznających jedną tylko zasadę 
— zarobić, wszystko jedno w jaki spo- 
sób, kosztem ludzi pracy. 


„Elektrownia“ PPS 


członkowie Komitetu wyglosili sprawozdania ze 
swej dzialalności za okres sprawozdawczy 17 
miesięcy, z których wynikało, że Komitet Dziel- 
nicy „Elektrownia” nie szczędził starań i wysił- 
ków w pracy ideologicznej 1 to w najcięższych 
i najirudniejszych okresach przy odbudowie od- 
radzającej się Polski Demośratycznej, Na wnio- 


| 


[sek tow. Andrzejaka „uchwalono złożyć podzię- 
| 


| kowanie za pracę dla Partii ustępującemu przes 


| ur iczacer r Tak rski Cazimie 
Sława radzieckiego  „rozbijacza | cego przewodniczącego Komitetu tow. Zakrzew. RS RZECE a Keg: 
atomu” Piotra Kapicy obiegła jużjskiego Kazimierza, zabrał głos redaktor Kara- | tetu Po EENE dysków > Pie SK 
dziś świat cały. Podczas ostatniej se- | czewski,. który szczegółowo zanalizował obecną Komitet > re kaw ę 
sji Radzieckiej Akademií Nauk w Mo- |sytuację polityczną w Polsce, uwypuklając jed.| Przew. tow, Rzewski Wi v-przew tow 
skwie profesor Kapica demonstrował | ność Polskiej Parti Robotniczej oraz Polskiej | Pietrzak itra AEE EAS R Roan Mi 
kilka swych ostatnich pomysłów z Partii Socjalistycznej będące opoką w budowaniu | otat, żab. taka” wię Bagiński W. E Aa 


dziedziny użytkowania energii ato- | trwalego rządu ludowego Rzeczypospolitej, Pre- | Wei Jan, zast. skaib. tów, Zakrzewski K. De 
| „ zasi. KaD., IOW, 4 eWSK 3 - 


| legat do O. M. TUR — low. Wysocki Stanisław, 
Kom. Milicji Part, tów. Utralny Edmund, 

W podnu obrady 
ispiewaniem Czerwonego Sztandaru 


mowej dla różnych celów. Jego teoria | legeni podkreślił doniosłą rolę obu bratnich par- 
użytkowamia pracy energii atomowej (tii w walce o prawo klasy robotniczej, o Polskę 
pozwala oczekiwać nadzwyczajnych Ludową i o realizację haseł socjalistycznych. 
rezultatów już w najbliższej przyszło- Wysoki poziom przemówienia red. Karaczewskie- 
ści leo zostal przyjęty aplauzem, Z Kolei ustępujący | 


lym nastroju zakończona 
) J 
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Jelan - cudowna tkanina niehrze 


Każdy z nas niejednokrotnie czuł na f uczynić tkaniną aieprzepuszczalną dlafżama wodą. fa przemiana 


eohie przykre skntki przemakania o- 
dzieży podezas deszczu, Wszelka tka- 
mina bowiem szybciej lub wolniej na- 
mąka wodą i przepuszcza ją. 

Od wieków umysły ludzkie zajmo- 
wała myèl, jak uczynię odzież nieprze- 

mabkalna. I już w 1627 r. pojawia się w 
Anglii pierwszy patent na nieprzema- 
kaing tkaniną Anglia staje się naj- 
większą. producentką tych materiałew 
a znakiem „waterproof“ — po angiel- 
sku „wodoodporny“ — po dziś dzień są 
zaopatrzone "wszelkie nieprzemakalne 
matariaty. 


IMPREGNOWANIE TKANIN 


Dla nadania materiałom wodoodpor- 
poci pokrywa się je lub przesyca czyli 
impregnu, je ciatami nieprzepuszczająr 
cymi wody. Stosowana jest w tym celu 
guma, stearynian glinu a ostatnio rów- 
nież i bywiee sztuczne. 

Sposób ten ma tę niedogodną stro- 
nę, e otrzymana po impregnacji tkani- 
na znacznie ustępuje pod względem 
swych właściwości materiałowi pier- 
wotnemu. 

Ciało impregnujące zapełnia pory 
tkaniny, która wskutek tego staje się 
pieprzepuszczalną nie tylko dla wody 
ale i dla powietrza. 

Rezultatem tego są znane ogólnie 
asy wiaściwości impregnowanej o- 

ieży. Uniemożliwione jest swobodne 
oddychanie skóry, parowanie potu po- 
wstrzymane, odzież nie chroni od cie- 
piła ani od chłodu. Poza tym jest ona 
znacznie cięższa od tkaniny nieimpreg- 
nowanej, sztywna i często posiada upor- 
ey Wy, nieprzyjemny zapach. 


NOWE WYMAGANIA 


W związku z tym stanęło przed fech- 
nologiem następujące zagadnienie: jak 


„© 
= 


fa] 


toS 


wody, nie obniża jąc jej jakości, a w 


ROBOTNICZY 


wplywem preparatu, xtóry po długo-;, 


szczególności nie pozbawi iając jej wici yay ch i zmudnych poszukiwaniach 


ściwości przepuszczania powietrza. 
Zadanie to zostało cozwiązane. 
Wiadomem jest, że pewne ciecze nie 
zwilżaja, niektórych ciał stalych. Tak 
np. kropla wody spływa bez śladu po 
tłustej powierzchni, rteć rozlana na 
plytce szklanej nie zwilża jej. 


PREPARAT O MAGICZNYCH 
WŁAŚCIWOŚCIACH 


Badania wykazały, Že tkanina ba- 
wemiana pod wpływem pewnych czyn- 
ników chemicznych traci 
wodochtonne, czyli przestaje być zwil- 


własności | 


odkryt szeski nezony Chwala, Preparat 
ten, produkowany przez angielski xon- 
cern chemiczny, nosi nazwę „Velan 
PEF“, 

Proces velanizowania jest niezmier- 
nie prosty. Tkanine zanurza się na pół 
godziny do roztworu velanu, nastepnie 
suszy się ją i ogrzewa w ciagu kilku mi- 
nut w temperaturze 110 stopni. 

Velanizowana tkanina posiada 
wszystkie właściwości materiału zwyk- 
lego: posiada jego wygląd zewnętrzny, 
miękkość, przepuszcza doskonale powie- 
trze, a jednocześnie jest idealnie nie- 
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aka na 


zachodzi pod | przamakslną. Zaznaczyć należy, że pra: 


aie a nawet czyszczenie bonzyną nie pos 
<bawią, jej wodoodporności. 

Dr Chwala dokonaę swego wynalaz- 
ku w 1938 r., ale już podczas wojny, w 
Anglii i Stanach Zjednoczonych vela- 
nizowanie tkaniny było stosowane na 
większą skale Zostały wprowadzone de 
ekwipunku armii jako doskonale wodo- 
odporne a jednocześnie pozbawiacze 
wad tkanin impregnowanych. 

W Polsce na razie tkanin nie velant. 
zuje się, Należy wyrazić nadzieję że 
w ramach planu 3-letniego znajda sią 
fundusze dlą badań nad tym zagadnie- 
niem. 


WANNOWA EOWANMANOOOAAOOTOTO OOOO ODOAOOOOAAAOA DAWAONONAOAWMNAWO NATO OWOCOWA OOOO ONTO WAOOOTOPATOOOEOOAOYTTOAOATONOTATNNNŚ 


Czy znamy i kochamy Łódź 


Każdy mieszkaniec winien nie tyl- 
ko znać dobrze swoje miasto lecz tak- 
że dobrze rozumieć jego znaczenie 
ogólno-społeczne, oraz wyczuwać je- 
go „ducha“ i charakter, poza, tym je- 
go braki í potrzeby oraz rozwój i 
ogólne zdobycze w dorobku kultural- 
no-materialnym. Słowem powinien je 
znać, kochać i rozumieć oraz dbać ł 
troszczyć się o jego rozwój ogólny 1 
kulturalny: boć to przecież jego mia- 
sto, jego gniazdo życia í pracy. 

Niestety, takich wzorowych obywa- 
teli nasze miasta, a więc i Łódź, po- 
siadają bardzo mało, dużo więcej jest 
takich, którzy w pracy dla swego 
miasta są najzupełfiej obojętni i bez- 
czynni, lecz za to niemal wprost lu- 
bują się w ciągłym narzekaniu na 
swój gród, w wytykaniu í podkreśla: 
niu litylko jego samych braków oraz 


wprost dokuczaniu temu miastu-mat- 
ce, no 1 ojcom miasta, którzy niestety 
też dość często bywają zaledwie jego 
ojczymami! 

Tu nasuwa się pytanie — czy zna- 
my i kochamy, oraz dbamy o rozwój 
gospodarczy i ogólno-kulturalny Ło- 
dzi, jako naszego miasta zwłaszcza 
„rodzimego“. Niestety tych przejawów 
obywatelskiej troski ze strony szer- 
szych warstw mieszkańców, w całej 
Polsce, a więc i w Łodzi, widzimy 
bardzo mało, a nawet jakoś wcale 
się one nie przejawiają. Wszystko 
co tu uczyniono, a uczyniono bardzo 
dużo, zawdzięczać należy li tylko Za- 
rządowi Miejskiemu z prezydentem 
Mijalem na czele. 

Naprz. nic jeszcze nie słyszałem o 
klubie obywatelskim mieszczaństwa 
łódzkiego lub o Związku Przyjaciół 
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Nowy zasięp 


działaczy 


wychowała Wojewódzka Szkoła Partyina 


W Reyla so5otą Wojewódzka Szkoła 
?PB w Łedzi święciła swego rodzaju jubile- 
us. Tego dnia odbyło się uroczyste zakoń- 
czenie X Kursu Jeszcze świeże w pamięci są 
chwile początków tej szkoły. W połowie ma- 
la ublagłogo roku cicha uliczka Piramowicza 
nac'e zaludniła się przybyszami z całego 
województwa, kandydatami na l-szy Kurs, 
Drzwi askoły gościnnie otwarte, jednocześnie 
otwierały perspektywę wnętrza gmachu prze 
raźliwie pustego, pozbawionego jakichkol- 
wiek mebi, o nawst w większości okien po- 
zbawionego szyb. Dzielni kursanci nie tro 
cili czasu na bezpłodne biadolenie. Na cze- 
le z wiecznie uśmiechniętą dyrektorką, tow. 
Marysią Zand, zajęli się urządzaniem szko- 
ły. Codziennię przez cały czas trwania kur- 
su wieczorami robili wyprawy po różnych 
komitetach 1 wracali obładowani zdawało- 
by się nikomu niepotrzebnymi  rupieclami, 
To jakiś przedpolopowy stół o trzech no- 
gach, albo zgoła bez nóg. To szafa bez 
drzwi, to znowuż kawał deski, czy kilka ce- 
gleł. Troska o urządzenie szkoły nie była 
przeszkodą w nauce, o, bo ci ludzie na na- 
ukę byli zawzięct najbardziej. Nic to, że cza- 
sami prowizoryczna ławka szkolna (deska 
oparta na cegłach), nagle walita sią na po- 
dłogę razem ze słucharzami. Cierpliwie u- 
stawiali csgły, kładli deskę I siadali ponow- 
nie, by słuchać historii walki proletariatu o 
swoje wyzwolenie, Dobry to był kurs. Wielu 
jego uczestników zajmuje dzisiai w partii 
kierownicze stanowiska  przysporzając sła- 
wy swojej ukochanej szkole. 

Takich kursów odbyło się dziesiąć, Były 
lepsze i były gorsze, W świat poszło ponad 
tysigc uświadomionych synów i córek kla- 
sy robotniczej, przodującej klasy narodu. 

Obecny dyrektor szkoły tow. Grambo o 
ostatnim kursie wyraża się z dużym uzna- 
niem. Materiał ludzki dobry, zdyscyplinowa- 
ny, no navkę zachłanny, do szkoły przy- 
wiązany  nejserdeczniej, czego dowodem 
może być fokt, że uczniowie pomimo dzia. 
sięciu godzin zajęć dziennie, sami, z włas- 
uej inicjatywy wyremontowali 3 izby szkol- 
ne i pokryli zniszczony dach. 

W czasie uroczystego wręczania za- 
świadczeń o ukończeniu kursu wdałem się 
w rozmowę ze słarszym już, bo osiwiaiym i 
na pół wylysiałym „uczniem” tow. Wenel- 
skim z powiatu  kutuówskiego, wyróżnio- 
nym przez kierownictwo szkoły za „pilnośćl | 
w nauce i przywiązanie serdeczne do szko- 
ty” Tow: Wenelskiego znam od lat najmłod- 
czych, gdyż z jednej pochodzimy wioski li 


jedną drogą kroczymy od dawna, 


— No, Jak Ci się tu podobało? 

— Ze szkoły jestem bardzo zadowolony. 
Człowiek już piąty krzyżyk zaczął i nie je- 
dno się widziało, nie jedno się wie. Ale wi- 
dzisz, tu w szkole to jakoś wszystko się u- 
po qdkowało. Według mego fachu porównu- 
jąc, to miałem różne luźne cegły, szkoła do- 
rzuciła zaprawą i wspólnie zrobiliśmy nie- 
złą ścianę, której nawet najsilniejszy hura- 
gan reakcyjny nie obali. Zdałoby się, żeby 
można było dalej się "uczyć, ale czasu nie 
staje; bo robota nie chce czekać, aż my się 
wszystkiego wyuczymy tylko już musi być 
zrobiona. Po wyborach będę starał się jesz- 
cze na jeden kurs przyjechać. 

— A jak oceniasz swoich kolegów? Bo 
towarzysz dyrektor to jest z was wszystkich 
zadowolony. f 

— A co on ma robić, musi być zadowo- 
lony, bo przecież nawet najgorszy zawsze 


coś z tej szkoły dobrego wyniesie. Sądzę Jed 
nak, że kilku towarzyszy to tu po próżnicy 
chleb jadło. Ja już jestem stary i krytycznie 
patrzą na świał, to widzę, że nasi sekreta- 
rze powiatowi pchają na kurs pierwszego 
z brzega nie myśląc o tym, co z niego może 
być, 

— Słuszna uwaga. Na kurs winni być kie- 
rowani ludzie, którzy swoim zachowaniem 
dają gwarancję, że czasu nie zmarnują, a po 
wróciwszy na swój teren jeszcze więcej i 
lepiej będą pracować. 

Dziesiąty kurs został zakończony, Rozja- 
dą sią na całe województwo towarzysze ze 
świadectwami szkolnymi. Wrócą do pracy 
na swoim terenie do swego środowiska. — 
Wynik tej pracy będzie dopiero prawdziwym 
świadectwem jak oni wykorzystali swój po- 
byt w Wo Szkole PPR. 

Andrzej. 


Wielkiej Łodzi i jej dzielnic tak 
przecież rozległych i wymagających 
swych opiekunów — rzetelnie dbają” 
cych o ich stan ogólny. — A czego ta 
dowodzi? 


Mamy niemal wspaniały, zwłaszcztu 
jak na obecne czasy, ogród zooloł* 
gfczny a jakaż nikła w nim frekwen* 
cja jak rzadko go odwiedzamy; 
mimo otrzymywania podwójnych koč 
rzyści, gdyż obserwowania tak boga 
to zebranego i ciekawie zestawionega, 
„zwierzostanu oraz korzystania 
ze świeżego powietrza. 

I znowu, nie widzimy Żadnej troski 
obywatelskiej, czego dowodem brak 
Towarzystwa Miłośników „Zoo“ t 
powszechnych za granicami, 

Mamy liczne (no i drogie) teatryg 
ale znowu brak nam ich rzeczywiś 
stych przyjaciół — i orgamizówanid 
dla poszczególnych grup społecznych 
tanich spektaklów, o właściwie do* 
branym programie — a poprzedzoś 
nych odpowiednim krótkim przemó* 
wienieim, poznającym zebranych 4 
dang sztuką í jej ogólnymi Arras aj 
mi. 

Mamy w Łodzi bardzo ciekawe mis 
zea istne skarbnice dowodów, 
wszelkiej kultury i jej ciągłego po 
przez wieki rozwoju, a wcale nie wież 
my 'o jakiejś właściwej propagandzie 
ich; a wcale nie mamy propagandy 
o zwiedzanfu jako też o osiąganiu z 
tego dużych korzyści kulturalnych, 
zwłaszcza przy organizowaniu w pew” 
ne dnie taniego grupowego zwiedza* 
nia, przy udzielaniu objaśnień przez 
wyszkolonych przewodników. 

Sprawami tymi winny się zająć Ko? 
misje oświatowe związków zawodo” 
wych, Rad Zakładowych, organizacja 
robotnicze. 


WITOLD KRASZEWSKI 
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Waieści z kr afu 


WSPÓŁPRACOWNICY WITOSA W PSL „NO- 
WE WYZWOLENIE" 


Grupa krakowskich ludowców, związa- 
nych z pismem „Jedność Ludowa”, którzy do- 
konali fuzji z PSL „Nowe Wyzwolenie”, re- 
prezentuje głównie działaczy ludowych sta- 
rego „Piasta”. Na czele grupy stoi b. poseł 


August Ilżak, który obecnie został jednym | 
z wiceprezesów prezydium CKW „Nowego, 


Wyzwolenia”, inż. Ludwik Raczkowski, b. bli- 
ski współpracownik W. Witosa, również b. 
poseł, dalej dr. Władysław Włoch, redaktor 
„Jedności Ludowej”, b. posłowie „Piasta” 
Antoni Szmigiel, Toczek, Sobek i inni. 


MMM WUW DUET LTH 


kk rozmilkka kusia ual mea 


Teafr im. Słowackiego w Krakowie, pod dy- 
rekczą Juliusza Qs'trwy rozpoczął nowy se:on 
wystawieniem „Fanłazrgo” Słowackiego. W roli 
tytułowej wystąpił Osterwa. 


t > + 
W Wielkopolsce i na ziemł Lubuskiej czyn- 
nych jest 400 przedszkoli, wychowujących 


23.000 dzieci, 2770 szkół powszechnych z 377.000 
uczniów. Odczuwa się duży brak sił nauczyciel- 


skich, około dwóch tysięcy. W tym celu zorga- 


nizowano specja'ne kursy dokształcające i licea 
pedagogiczne na które uczęszcza 2500 kandy- 
datów. 

Szkół średnich czynnych jest 72 i 88 zawo- 


dowych z blisko 43 tysiącami uczniów. W 123 | byłego teatru miej: 


sło w czasie okupacji stosunkowo niewielkie 

straty, Większość wywiezionych obrazów  zdo- 

tano odzyskać. Zaginął obraz Rafaela i numiz- 

matyczny zbiór złotych monet Po częściowym 

uporządkowaniu zbiorów, muzeum została ot- 

warte dla zwiedzających. 
s . * 

W Muzeum Narodowym w Warszawie została 
ołwarta wysława „Czechosłowacja w latach 
1938—1946". Wystawę urządza poselstwo Repub 
1938—1946“. Wystawę urządziło poselstwo Repub 
Narodowe, ax 

s4 * 


Zespół teatru dramalycznego w Sopoele 


i 
ro w Gdyni, zaangażował 


zawodowych szkołach dokształcających pobiera |sjię do Teatru D: amal yczuego Marynatzi Wo- 


naukę 18 tysięcy zę dzieży 
s 


Wydział Prawny + w Olszlynie założony przed 


rokiemr i liczący około tystąca słuchaczów zo- W województwie krakowskim czynnych jest | 
tał przyłączony do” uniwersytetu Mikołaja Ko- | około AD amatorskich zepolów leatralnych, na 
pertika w Toruniu, czele kłór ych wysuwa ją się zespół w Nowym 
+ £ s Sz i teatr amatorski im, Soiskiego w Tarno- 


Muzeum Czartoryskich w Krakowie, ponio | 


jennej w Gdyon 
$ t ò 


wie 


CHŁOPI WYSTĘPUJĄ Z PSL 


Donoszą z Jędrzejowa, że cały b. zarząd 
powiatowy tamtejszego PSL, na czele z ob. 
Mrozem i Niemcem przeszedł w tych dniach 
do PSL „Nowe Wyzwolenie”. Ugrupowanie to 
organizuje ostatnio liczne zjazdy powiato- 
we, jak np. pow. garwolińskiego, który odbył 
się w Parysewie w obecności kilkuset chło. 
pów, zjazd powiatowy w Kutnie, gdzie pre. 
zesem obrano dawnego działacza „Plasta” 
wójta Blocha. Pierwszy wojewódzki 
PSL „Nowe Wyzwolenie” odbędzie 
dniu 13 bm, w Łodzi, r 


zjazd 
się w 


WYROK ŚMIERCI NA BANDYTĘ 


Rejonowy Sqd Wojskowy w Katowiedch 
rozpatrzył sprawę Władysława Derejskiego i 
4 towarzyszy, oskarżonych o akcję terrory- 
styczną rozpowszechnianie latszywych 
iniormacji, mających na celu szerzenie fer. 
mentu i niepokoju wśród ludności. Ponadto 
brali oni udział w głośnym napadzie rabun. 
kowym na kasjera kopalni „Niwka”, które. 
mu zrabowano 5,5 miliona z'otych, przezna. 
czonych na wypłatę dla robotników. W wy 
niku rozprawy sąd skazał Perejst'=go na 
karę śmierci, resztę zaś oskarżonych na karş 


| więzienia od 3 do 15 lat. 


Nr 28b 


KINA 


nPOLONIA* (Piotrkowska Ni 
„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA”, 


87) 


dc ŻA” (Piolżkawoka "(Dj WYPADKI SAMOCHODOWE PLAGĄ ŁODZI 
” TYRAN” Plaga wypadków samochodowych, pomimo 
„WISŁA (Przejazd 1) jej ciągłego zwalczania przez organy M.O, 


wciąż nie ustaje 

Przy zbiegu ulic Andrzeja 1 Wólczańskiej 

MMO MONZA OOTOOONAM 
OBWIESZCZENIE 

W związku z rozsyłaniem nakazów płatni- 
czych przez Wydział Podatkowy i masowym 
zglaszaniem się płatników do kas miejskich, Za- 
rząd Miejski w Łodzi komunikuje, że daniny 
komunalne mogą być wpłacane do: 

Głównej Kasy Miejskiej, ul. 
Roosevelta 15 

Wydziału Podatkowego, Al. Kościuszki 1 

Komunalnej Kasy Oszczędności w 
Piotrkowska 77, na konto 14 

Narodowege Banku Polskiego w Łodzi, Al. 
Kościuszki 14, na konto 50 

Pocztowej Kasy Oszczędności w Łodzi, Al. 
Kościuszki 15, na konto VI1—4505 

Banku Gospodarstwa Spółdzielczego (d. „Spo- 
lem“) Al. Kościuszki 47, na konto 37. 

Przy wpłacaniu należy podać rodzaj podatku 
okres czasu, za jaki podatek wiszcza się, Nr. i 
datę nakazu płatniczego oraz nazwisko i adres 
podatnika. 

Łódź, dnia 17 października 1946 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


„DALEKA DROGA* 

„BAŁIYK” (Narutowicza 2m 
„SKARB RODZINY GOULPI* 

„UDYNIA* (uL Przejaza 2) 
„ZWARIOWANE LOTNISKO“ 

pSIYLOWY* (Kilińskiego 124) 
„BATALION NIEUSTRASZONYCH” 

WwWLOKNIARZ" (Zawadzka 16) 
„GDY MADELON* 

„HEL* (ul. Legionów 2-4) 
„ZWARIOWANE LOTNISKO* 

ROBOTNIK” (Kilińskiego 178) 
„BRUTAL“ 

„PRZEDWIOŚNIE* ful Żeromskiego 74 76) 
„U KRESU DROGI* 

EWOŁNOSG* (Napłórkowskiega 16) 
„SZARY LORD* 

ROMA” (Rzgowska R4} 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI* 

„REKORD* (ul. Rzgowska 2) 
„SLUBY KAWALERSKIE* 

pBAJKA* (ul. Franciszkańska 31) 
„WIĘZIEŃ 4328“ 

mIATRY* (ul. Sienklewicza 40) 
„DIABLICA* 

„ZACHĘTA* (ul Zglerska 28) 
„SZYRMET CHAN*, 

MUZA” (Ruda Pabianicka) 
„POWRÓT“ 

„ADRIA* (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„DALEKA DROGA* 

„ŚWIT* (Bałucki Rynek 5) 
„PAPA SIĘ ŻENI" 

„OŚWIATOWE (Rzgowska 94) 
„PRAWO WIELKIEJ MIŁOŚCI”, 
dodatek dla dzieci: „Wilk I siedem Kożźląt” 


Prezydenta 


ZOZ a ZY pp a 


Program na piątek 18 października 1946 r. 

W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy ranne...*, 6.05 
dziennik, Łódź: 6,20 Progr. na dziś, Poznań: 
6,25 gimnastyka, 6,35 muzyka, Kraków: 6,57 
sygn. czasu, 7.00 Muzyka. W-wa: 7,30 Powt. 
najważ. wiadomości dziennika, 7,35 muzyka. 
Łódź: 8,10 Rozmaiłości, W-wa: 8,20 Inform. 
ogólnopolskie, 8,30 Przerwa, Łódź: 11,15 Mu. 
zyka z płyt, 11.20 Wiad. z miasta i prow. 11,25 
Kącik językowy w opr. J. Wróblewskiego p.t. 
„žargon i gwara", 11,35 Muzyka z płyt, 11.45 
|Pog. J. Cedrowskiej p.t, „Rocznica“, Kraków: 
| 11,57 Sygn. czasu i hejnał z Wieży Manackiej 
w Krakowie, W-wa: 12,05 dziennik, Łódź w 
progr. ogólnopols. 12,20 W ramach wiad. gos- 
podar. pog. pióra red. A. Karaczewskiego 


i „Sen Nocy Wigilijnej”, 
„OŚWIATOWE* (Kopernika 8). 
Nieczynne z powodu remontu. 
W niedziele i święta o godz. 14, 16, 18, 20. 
_ Kina „Hel, „Adria* 1 „Roma” 
nają seanse o pół godziny później. 


rozpoczy- 


Gość, który zgubil pieniądze 
w hotelu Savoy — niech zgłosi 


się do biura. Traugutta 6 


Co usłyszymy 
przez 


t: 
„Nie tylko chlebem żyjemy”, W-wa: 12,30 eż 


GŁOS ROBOTNICZY 


Kronika wypadków 


szofer Pawłowski Leon, zamieszkały ` przy. ul 
Targowej Nr. 3 w Zgierzu, prowadząc samo- 
chód ciężarowy należący do Ministerstwa Od- 
budowy najechał na auto Ubezpieczalni Społecz- 
nej. Na szczęście ofiar w ludziach nie było. 
se a 

Samochód ciężarowy prowadzony przez szo- 
iera Darmana Tomasza, zamieszkałego przy ulicy 
St. Jaracza 67, jadąc w stronę Pabianic naje- 
chał na chłopca, który w tym czasie zeskoczył 
z furmanki. 

Grzelaka Tadeusza lat 8, zamieszkałego pgzy 
ul. Pabianickiej Nr. 94 w stanie ciężkim prže- 


Łodzi, wieziono do szpitala. Szofer zostal zatrzymany 


do dyspozycji prokuratora. 


ŁAŃCUCH OFIAR 
Dyr. Gabriel Nasielski 1000 zł. — wzywa 
nacz. Okręgowego Urzędu Samochod, — inż. 
Kiepala, nacz. P. Kom. Sam. — inż, Dmow- 
skiego dyr. Centr. Prod. Nait, Grzybowskiego 
i Stasia, dyr. F-my Hartwig Chmielewskiego. 
Ofiary należy wpłacać do sekretariatu — 

Związku — ul. Piotrkowska 49. 


Pa CH i © 


dla chorych w opr. ks. Rękasa, 16,55 Słuchowi. 
sko, W-wa: 17,10 Koncert, 17,50 „Nasze Uzdro- 
wiska”. Łódź: 17.55 Aud. dla świetlic robotni- 
czych: 1. Opieka Społeczna w woj, łódzkim w 
opr. St. Krysińskiego, 2. „Rozpoczynamy „Ty- 
dzień Radia" pog. H. Duda, 3. Tygodniowy 
przegl. robotniczy w opr. J. Ordona, 4. Płyty, 
Poznań: 18,30 Koncert solistów, W-wa: 19.00 
Muzyka rozrywkowa. Katowice: 19.15 Koncert 
symiomiczny orkiestry Filnarm. Katowickiej i 
Polskiego Radia p/d W. Kalki  Rowickiego. 
W-wa: 20,00 dziennik. Katowice: 20,30 Dc: 
Koncertu Symfonicznego. W-wa: 21.00 Muzyka, 
21,50 Pog. sportowa, Bydgoszcz: 22,00 Koncert 
rozrywkowy, Łódź: 22.30, „Koncert życzeń, 
W-wa: 23.00 Ostat. wiad. dziennika, 23,20 Pro- 
gram na jutro, Łódź: 23,30 Progr. na jutro, 


PRZETARG 

Zarząd Miejskł w Łodzi ogłasza  przełarg 
nłeograniczony na budowę budynku gospodar- 
-czego murowanego na posesji szkolnej przy ul. 
Jarosława Dąbrowskiego Nr. 218. 

Oferty pisemne powiadające treści kosz- 
torysu ślepego należy składać w Dziale Tech- 
nicznym przy ul. Piotrkowskiej 64, I piętro, 
pokój 5 do dnia 28 października 1946 r. do 
godz. ll-tej w kopercie należycie zamkniętej z 
napisem: „Oferta na budowę budynku gospo: 
darczego murowanego na posesji szkolnej przy 
ul. Jarosława Dąbrowskiego Nr. 213", 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys ślepy 
z warunkami przetargu otrzymać można w 
Dziale Technicznym — Oddział Budowlany, ul. 
Piotrkowska Nr. 64. II piętro, pokój 115, 

Otwarcie Ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 12-ej. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru ofert lub unieważnienia przetargu bez po- 
dania powodu. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
obowiązującymi w wysokości 6.000 zł. należy 
złożyć w Kasie Miejskiej przy ul. Roosevelta 
Nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 

Łódź, dnia 17 października 1946 roku. 


cie gospodarcze”, Łódź w programie ogólnopols. ) Zakończenie aud. i hymn do 23,35. 


12,35 Sonata: Beethovena na waltornię z towa. a E 
Podziękowanie 


rzyszeniem fortep, Wyk. J. Wasilewski — wal- 

tornia, prof. K. Bacewicz — fortepian, W-wa: 

12,55 „5 minut poezji“, 13.00 „Na ziemiach od- Radzie Zakładowej, Zw. Zawodowym 
Partiom Politycznym, Dyrekcji i Pra- 

cownikom Elektrowni Łódzkiej, Ko- 


zyskanych”, 13.15 Z b narodów  słowiań. 
skich, 13,25 Muzyka obiadowa. Łódź w progr. 
LAJ O- 

legom, oraz tym, którzy oddali ostat- 

nią przysługę ś. p. 


ogólnopolsk, 14.00 Słuchow. dla dzieci p.t. 
Andrzejewskiemu Ludwikowi 


panie kartofli“ pióra M, Cyganowskiej + w reż. 
K. Sogolewskiej, W-wa: 14,25 Aud. dla młodzie- 

a w szczególności księdzu, dyr. inż. 
Wajnbergowi i ob. Cembrowskiemu 


ży, 14,40 Skrzynka techn. P.R. Łódź: 14,50 
Muzyka z płyt, 15,05 Wiad. sportowe, "15,10 
Pog. spółdzielcza „Społem w walce z alkoho- 
lizmem“ w opr. F, Kuczkowskiego. 15,20 II-ga 
aud. uczestników Radiowego Konkursu Muzy- 


ków 1 Śpiewaków—Amatorów, Przy fortep.|jza Słowa à ostatniej py ser- 
prof. K. Bacewicz. 15,45 Koncert reklamowy, ||] decznie dziękują ona I Synowie 
W-wa: 16,00 Dziennik, Katowice: 16,30 Aud. 


ZEDO WOODA ACO O OWY WWW SAONA 


SKŁADACZY RĘCZNYCH 


zaangażuje natychmiast 


„ŁÓDZKI INSTYTUT WYDAWNICZY* 
Żwirki 17 


| 
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Teatr, muzyka i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


| Dziś i dni następnych ciekawy dramat 
| współczesny Stefana (Oiwinowskiego „Wielka= 


noc” w pełnych wyrazu dekoracjach St. Cegiel- 


jskiego. Udział biorą:  Zelwerowicz,  Kunina, 
|Kossobudzka, Łapicki, Wożmak, Maliszewski; 
Pietraszkiewicz, Leszczyński, Lubelski, Puche 
miewska, Ordon, Pilarski. 
TEAIR POWSZECHNY TUR, 
Dziś i dni następnych interesująca wspól- 


czesna sztuka polityczna Adama Ważyka „Stary 
| Dworek“, Udział biorą: Macherska, Węgrzyn, 
į Krasnowiecki, Nawrocka, Świderski, Razhwai- 
,ska, Fijewski, Skowroński, Dejmek; Dewojno, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 54 

Dziś i dni następnych 4 aktowa komedia G. 
B. Shawa „MAJOR BARBARA". Udział biorą: 
A. Chronicki, K. Dejunowicz, B. Drapińska, H: 
Dobrocka, L. Dunin, J. Duszyński, 1. Horecka; 
W. Jakubińska, J. Jaroń, S. Jaśkiewicz, A. Mis 
kołajewski, Z. Mrozowska, L. Tatarski, F. Zus 


kowski. Reżyseria — E. Axer. Dekoracje J. 
Rybkowski 

Początek punktualnie o godz. 19-ej, Kasa 
czynna od 10 do 12 i od 15 do 19. Telefon 


TEATR NA PIĘTERKU, Traugutta 1 tel.176-82 

Dnia 19-go w soboię i dnia 20 w niedzielę 
bm. o godz. 19 m. 30 wystąpią gościnnie w 
Wieczorze Artystyczno-Literackim p.t. „Tylko 
dla kobiet“ sławna literatka Magdalena Samo- 
zwaniec Í znakomita artystka Rena Rudecka. 
Magdaleny Samozwaniec nie potrzebujemy rekla- 
mować. Zasłynęła ona w międzywojennym 
jokresie jako autorka dwóch satyrycznych po- 
| wieści. A potem fraszki, drobne dowcipne sa- 
tyrki, rakiety humoru, wypuszczane w świat 
z szelmowskim zmrużeniem oka przez Magda« 
leng Samozwaniec dopełniły reszty, 

Rena Rudecxa to znakomita 
jaktorka o wielkiej dramatycznej 
talentu i ekspresji. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru od 10-ej 
do 14-ej i od 16-ej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Dziś o godz, 19 „WESOŁA WDÓWKA'" z 
Jadwigą Kenda i Michałem Ślaskim w rolach 
głównych, Udział bierze cały zespół artystycze 
ny, chór, balet i wielka orkiestra ”„Lutni", 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 w. 
kasie teatru, 


f 


tragiczką, 
skali głosu, 


DZIECIĘCY TEATR KUKIEŁEK R.T.P.D. 


ul. Nawrot 27 (Dom Kultury Milicjanta) 

Dziś i dnl następnych widowiska zamknięte 
pióra M. Kownackiej z melodami J. Wesołow- 
skiego „O Żaczku Szkolaczku i o Sowizdrzale” 
dla dzieci szkół powszechnych o godz. 9-ej i 11. 
W każdą niedzielę ¢ święto widowiska otwarte 
o godz. 12. 

Przedsprzedaż biletów w sekretariacie R.T. 
są) > Piotrkowska 166, tel. 115-30 od godz: 


LL LLLLLINULLLLULUULLUUUNENULUNNTTA 


Spółdzielnia Pracy 
„Metalowiec 


POGONOWSKIEGO 13 tel. 143-72 


Dział Radiotechniczny, Piotrkowska 18. 
wykonujemy wszelkie roboty wchodzące 
w zakres Ślusarstwa, tokarstwa, blachar= 
stwa, artykuły dykierskie i sztancowanie. 
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Lekarze 

Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
chorób wenerycznych I skórnych. Piotrkowska 
Nr. 106 — Przyjmuje od 8—11 I od 4—7. 


żołądka, 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, przyjmuje 


3—6 telefon 206-99. 
LECZNICA—PRZYCHODNIA, 
Porady ambulatoryjne i domowe lekarzy 
ejalistów. Przyjęcia 10—19. 
Kupno i sprzedaż 
ZESZYTY, bruliony, pocztówki kolorowe, tecz- 
ki, skoroszyty, kopeiiy, papiery listowe, powie- 
laczowe, kancelaryjne, przebitkowe poleca „Po- 
lonia“, Jaracza 1. ; |< 
ZEGARKI—Biżuteria, kupno—sprzedaż, B. Ko 
walski, Łódź. Piotrkowska 83 ><", 
MEBLE wszelkiego rodzaju kubuje 1 sprzeda- 
je stolarnia, Krasickiego 3 (Wagnera) przy 
Rzgowskiej. PZ zg M 
FRYZJERSKIE artykuły poleca I ma Banasiak 


Piołrkowska 8 
spe- 


i Gajewicz, Łódź. Daszyńskiego 36, tel. 105-62, | 


duży wybór, niskis ceny, 8 s id 
ZESZYTY, bruliony bezdrzewne, ceny hurtowe, 


poleca: „Składnica Biurowa“ Łódź, Piotrkuw- 
ska 69, telefon 116-60. Prowincja za zalicze- 
jem. 

CUPIĘ pięć aparatów telefonicznych z tarczą, 


15 do 


Kilińskiego 148 sklep, galantesyjny od 


OGŁOSZENIA DROBNE 


POTRZEBNY krawiecki czeladnik, Łódź, ul. Ko- 
pernika 34, 


PRZYJMIEMY od zaraz korespondentkę—ma- 
szynistkę, krojczych wojskowych  obznajomio- 
nych z robotą taśmową oraz krawców wysoko 
wykwalfikowanych;  kamaszników—cholewkarzy 
na buty oficerskie. Zgłoszenia Centralne War- 
sztaty Naprawkowe, Łódź, Sterlinga 26. 


FABRYKA Wyrobów Wełnianych, Wólczańska 
Nr 215 poszukuje 2 majsirów  zgrzeblarskich, 
2 tkackich, 1 1 majstra na salfaktory. 


wyszła z domu do szkoły i nie wróciła. Ubrana 
była w czarne palto, w czerwonej  chusteczce 
na głowie i białe skarpetki do kolan. Rysopis: 
ciemna blondynka, niebieskie oczy, na twarzy 
kilka pieprzyków. Ktokolwiek coś wie o niej, 
proszony jest o podanie wiadomości pod adre- 
sem: Narutowicza 31/7 Eugeniusz Dębiński, 
ZAGINĄŁ piesek rasy pinczerek. Uczciwego 
znalazcę uprasza się o zwrot za wynagrodze- 
niem Gdańska 25, m, 32, 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ pies rasy wilezej. Odebrać 
| można za zwrotem kosztów. Lelewela 13 m. 
j8 (Chojny) 

OSTRZEŻENIE. Ostrzega się przed nabyciem 
|meszyny do pisania z długim wałkiem marki 
Continental Siehta Nr. 761247, skradzionej z 
biura Łódzkiego Zjednoczenia Przemysłu Poń- 
czoszniczego przy ul. Piotrkowskiej 175, w 
dniu 15 października 1946 r. 
Zaofiarowanie pracy 
PRYWATNA firma handlu zagranicznego po- 
szukuje stenotypisti ze znajomością języka an- 
gielskiego, Pożądana znajomość innych języków. 
Oferty wraz z życiorysem do Administracji pis- 
ma pod „Hazet“, 


| 


BIEGŁĄ maszynistkę ze znajomością stenografii 
i korespondencji handlowej zatrudni Fabryka 
Maszyn i Odlewnia Żelaza M. Bauer, Piotrkow- 
ska 170. 


zagubione doarn ermit ug 


ZGUBIONO tymczasowy dówód tożsamości na 
nazwisko Gleń Kazimierz, Zamenhofa 18 m. 11. 


UNIEWAŻNIA się zagubiony dowód PKP na 
nazwisko Siwińska Marianna, Limanowskiego 
92, m. 2. 


ZGUBIONO karle rejestracyjną wyd. przez 
Zarząd Miejski. Adamski Eugeniusz, Pabianice, 
Mielczarskiego 2 


ZGUBIONO książeczkę wojskową wyd. przez 


ZGUBIONO legit. tramwajową za m-ce parzy- 
SA fe nazwisko Zofia Gogolewska, Mickiewicza 
Nr. 17. 

UNIEWAŻNIAM zagubiony przedwojenny do- 
wód osobisty, kartę odzieżową, węglową 2 żyw- 
nościowe z października, listę domową. Walczak 
Wiktorii i Franciszka, Sosnowa 15—47. 
WIDERA | POZY TRZY | ZI oC 
Uśmiechmij się? 


| 
| 


AKCJONARIUSZE Z PSL-u 


.8.ej. 
Dr. Zofia KOŁSUT z Warszawy choroby 


ce, akuszeria — powróciła i przyjmuje obecnie ul. Dąbrowskiego 20. 


Śdź Piotrowska Nr, 70 m. 8 tel, 212-22 — - = 
kot JB stał PO me: 897 PALACZ potrzebny na kocioł parowy do cen- 
p ż tralnego ogrzewania. Zgłaszać się do Drukarni 
Różne Państwowych Zakiidów  Wydawn'ctw Szkol- 
PRACOWNIA futer M Sihat 4awniej Lwów [nych w łodzi, ul. Praska (dawn, Warszawska) 
obecnie Łódź. Piolikuwska 92407. tel. 216-54,1Nr 9. tel 135-33 


POSZUKUJEMY techników. formiarzy, tokarzy. |R.K.U. Łódź, kartę rozpoznawczą, legit. Zw. 

(Warunki do ornówienia. Zgłoszenia Zgierska | Zaw. zaświadczenie ma rower i świadectwo 

: arunki 1ów . g , RÓ isc POET E EEr 
kobie- ! Fabryka Maszyn, Referat Personalny, Zgierz, szczepienia na nazwisko (iszewski Kazimie 


DNIA 15-go b.m, 13-letnia Maria Kaczmarczyk 


Piwna 20 m. 3 


ZGUBIONO kartę repatriacyjną na nazwisko j — Akcje naszego kochanego premiera Miko: 


Bratkowski Tadeusz, „Piotrkowska 147, m. 8 Iiczyka spadają na feb, na szyję w całym 
SKRADZIONO karię rozpoznawczą Siomczyń. „Kraju! 1 ? 
skiej Haliny oriz legit ną <«r-kę kolejową — Nie martwcie się, kolego, idą zato da 


Ryczan Haliny, Piotrków, Pusta 4 góry w Londynie! 
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GŁOS ROBOTNICTZY 


Z życia parii 
| Z A OE PZ" AR ZW 
WOJEWÓDZKA NARADA AKTYWU 
KOLEJARZY CZŁONKÓW PPR. 
W dniu 20 października rb. o godz. 9.tej 


rano odbędzie się Zjazd Aktywu Kolejarzy 


PPR w Wojewódzkim Komitecie PPR w Łodzi, | 


przy ul. Wólczańskiej Nr. 17. 

Kolejarze peperowcy radzić będą nad potrze- 
bami kolejnictwa, nad usprawnieniem transpor- 
tu, oraz nad zagadnieniami aktualnymi gospo- 
darczo.politycznymi kraju, 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR I PPS 

W tych dniach odbyło się wspólne 
zebranie międzypartyjne, przy Państw. 
Zakł. Przem. Bawełn. Nr 2, dawn. I. K. 
Poznański. Przewodniczył tow. Skrzyd- 
lewski (PPS) i tow. Sobczak (PPR); 
przemawiali towarzysze Kowalski i Le- 
wandowski. Omówiono plan trzyletni od- 
budowy kraju; przedyskutowano także 
szereg spraw fabrycznych. Mówcy potę- 
pili rozbijacką robotę grupy Mikołajczy- 
ka. W dyskusji zabrało głos kilku towa- 
rzyszy, którzy podkreślali konieczność 
jak najściślejszej współpracy obydwóch 
xół na terenie fabrycznym, dyscypliny 
partyjnej. Postanowiono wciągnąć do 
pracy społecznej również ji członków 
bezpartyjnych. Odśpiewaniem „Czerwo- 
nego Sztandaru“ i „Międzynarodówki“, 
zebranie zakończono. 


ZEBRANIE PPR-owców WIDZEWA 
Komitet Polskiej Partii Robotniczej Dzielni- 
ty „Widzew* zawiadamia, że dnia 20,X.1946 r. 
o godzinie 10 rano odbędzie się zebranie człon- 
ków kół terenowych i sympatyków w lokalu 
własnym przy ul. Armii Czerwonej 38. Sprawy 
ważne. Prosimy o liczne przybycie, 


ZEBRANIE KOBIET — CZŁONKIŃ 
i SYMPATYCZEK PPR 
Komitet Dzielnicy PPR Górnej Prawej (Bed- 
harska 42) wzywa wszystkie towarzyszki i sym- 
patyczki PPR na zebranie kobiet, które odbędzie 
się dnia 18-go b.m. o godzinie 17-tej, 
Omówione zostaną sprawy aktualno-politycz- 


nie. 
— A. 


KRONIKA EODZKA 


NOWY ZARZĄD STRONNICTWA PRACY 

Dnia 3 b. m odbyło się zebranie Zarządu 
Wojewódzkiego Stronictwa Pracy w Łodzi, 
na którym prezydium ukonstytuowało się w 
następującym składzie: prezes mgt. Gro- 
szyński Kazimierz, I. wiceprezes Turek Ma- 
non, II. wlceprezeg Bednarczyk Jóże”, sekre- 
tarz mgr. Zawadzki Henryk, zast. sekretarza 
Uznański Władysław, skarbnik 4 *benlowioz 
Aleksy, zast. skdrbnika Tomczak Mieczy- 
sław. 

Sekretariat Wojewódzki Stroniotwa Pra- 
cy, ul. Piotrkowska 66, telef. 153-44, czynny 
codziennie od godz. 9 — 16-5]. 


CZĘŚCIOWA AMNESTIA PODATKOWA DLA 
PŁATNIKÓW KOMUNALNYCH 
Kolegium Zarządu Miejskiego postano- 


wiło zwolnić płatników wszystkich podat- | czyzn, około 2 km. dla juniorów (do 


|lat 18) i około 1000 metrów dla kobiet. 


ków komunalnych za rok 1945, którzy do- 
tychczas nie uiścili zaległości podatkowych, 
od podatków za zwłokę, pod warunkiem wy- 
płacenia zaległości najpóźniej do dnia 30 | 
listopada 1946 roku. 


SPOTKANIE TOWARZYSKIE 

Pow. Komitet Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość ; Demokrację w Łodzi 
nrządza w dn. 19.X. 1946 r. o godz. 20-iej w 
lokalu Związku Piotrkowska 49, SPOTKANIE 
TOWARZYSKIE dla uczestników i sympatyków. 
Dochód przeznaczony jest na cele Związku. 
Wstęp za zaproszeniami, Zaproszenia do odebra- 
nia w Związku. 


SKASOWANIE GROMAD WIEJSKICH NA TE- 
RENIE WIELKIEJ ŁODZI 

Dotychczas istniejące gromady na tere- 
nie Wielkiej Łodzi zostały połączone w wię- 
ksze jednostki i zostały podzielone na re- 
jony. 

Rejonów jest 22 i należą do nich dziel. 
nice Łodzi o przeważającym względnie częś- 
ciowym charakterze rolniczym na obszarach 
podległych Starostwom Grodzkim Południowe 
mu 1 Północnemu, 

Na czele rejonów stoją urzędnicy miejscy 
tzw. rejonowi, 


Dyżury apiek 
Czyński — Rorvicińska 53 
Bartoszewski — Piotrkowska 95 
Rowińska — PI. Wolności 2 
Siniecka — Rzgowska 5 
Dancerowa — Zgierska 53 
Stanielowicz — Pomorska 91 


Pe sporten 
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Z $ałygą przy sklepowej ladzie... 


Miody kolarz łódzki rokue dużą przyszłość 


W firmie ze sprzętem rowerowym 
„Cyklosport” interesantów załatwia 
uprzejmy, młody człowiek, Każdemu 
coś doradzi, coś zademonstruje to 
przekładnię, to trybik, to łańcuch. Wi- 
dać, że młody ekspedient nie tylko 
zna się na każdej niemal drobnostce, 
ale że niemal kocha każdą śrubkę, 
czy muterkę, które są potrzebne do ro- 
weru. Nic zresztą wtym dziwnego. 
Ekspedientem'tym jest bowiem młody 
obiecujący kolarz KS Tramwajarz, 
Teofil Sałyga. 

Jeszcze w ubiegłym sezonie o Sały- 
dze nikt nie słyszał, Młody kolarz wy- 
bił się dopiero na czoło w tym sezo- 
nie i to dopiero na ostatnich wyści- 
gach w Helenowie, w których pobił w 
biegu na 50 km. mistrza wojewódz- 
twa łódzkiego L. Pietraszewskiego 
(DKS) o jedno okrążenie i zdobył dru- 
gie miejsce za Bekiem. Sałyga z wy- 
ścigu na wyścig czynił stałe postępy 
w tym sezonie. A zaczęło się od płerw 
szego kroku kólarskiego, w którym 
startował na wiosnę. Nikomu bliżej 
nieznany zawodnik przybył wówczas 


W krótkim czasie Sa- 
łyga zdobywa licencje zajmując 
konieczne do tegu trzy punktowane 
miejsca (do 3-go) w wyścigach dla 
posiadaczy kart wyścigowych. 

Od tej pory Sałyga startuje już w 
doborowym towa.zystwie Beka, Pie- 
traszewskiego, Leśkiewicza i innych 
czołowych zawodników nie tylko łódz- 
kich. Brak koniecznej w kolarstwie 
rutyny, której się nabiera dopiero w 
licznych startach, nie pozwala Sały- 
dze na zajmowanie pierwszych 
miejsc. Prześladują go również defek- 
ty w wyścigach szosowych. 

W Kaliszu na mistrzostwach toro- 
wych Sałyga nie odniósł wprawdzie 
żadnego sukcesu, ale przegrał do sa- 
mego mistrza Poiski Kupczaka. 

Drugim poważniejszym startem mło- 
dego adepta sportu kolarskiego były 
długodystansowe mistrzostwa torowe 
w Szczecinie, Wyścig był długi, wyno- 
sił równe 100 km. Do 40 km. Sałyga 
znajdował się na czele wyścigu,.| 
„Utrącił” go dopiero wypadek, jakie 
mu uległ wraz z innymi czterema kola- 


na metę drugi. 


rzami zderzając się przy mijanfu na, $ 


jednym z finiszy. Sałyga doznał dość 
poważnej kontuzji łokcia (musiano 
zszywać ranę) i przez dłuższy czas mu 
siał wziąć rozbrat ze stalowym ruma- | 
kiem. 

Po wypadku w Szczecinie, Sałyga 
startuje dopiero w wyścigu jubileuszo- 
wym ŁKS-u na dystansie 145 km, I tu- 
taj ten młody I ambitny zawodnik nie 
może odegrać poważniejszej roli tylko 
z powodu defektów. Do 80 km. Sały- 
ga trzyma się czołówki i doskonale 
znosi tempo. Cóż z tego, kiedy łańcuch 
rwie mu się dwukrotnie, traci około 
7 km. do czołówki i wreszcie na metę 
przychodzi dopiero ósmy, odrabiając 
około 4 km. 

Swymi zdolnościami kolarskimi Sa- 


Masowe biegi na przełaj 


organizują Zrywy 


Młodych lekkoatletów łódzkiego 
Zrywu czeka za dwa tygodnie wielka 
impreza. 27 bm. w całym kraju odbę- 
dą się propagandowe jesienne biegi 
na przełaj dla kobiet i mężczyzn na 
dystansach: około 3,5 km. dla męż- 


Biegi te muszą być obsadzone obo- 
wiązkowo przez wszystkie komórki 
organizacyjne ZWM-owców. Prócz 
tego ze względu na propagandę lek- 
kiej atletyki do biegów będą dopusz- 
czeni również niestowarzyszeni, oraz 
członkowie bratnich orqanizacji. 

Województwo, w którym startować 
bedzie najwięcej zawodników otrzyma 


Kary na li 


Trudności aprowizacyjne kraju powsta- 
ją w znacznym stopniu na skułek destruk 
cyjnej działalności 'elementów antyspołecz- 
nych, pobierających paskarskie ceny za ar- 
tykuły pierwszej potrzeby. Celem skuteczne- 
go zwalczania powyższego objawu władze 
administracyjne stosują wobec winnych su- 
rowe represje. Ostatnio Sqd  Starościński 
przy Starostwie Grodzkim Śródmiejskim Łódz 
kim ukarał następujące osoby za pobieranie 
nadmiernych cen i nieujawnianie cen: 1) 
Zakrzewskiego Stefana — wł. sklepu skó- 
rzanego i dodatków szewskich—Pl. Reymon- 
ta 7 — na 3.000 zł. grzywny, 2) Kosińskiego 
Kazimierza, kierownika sklepu „Nasz | 
Sklep „Urania* — Piotrkowska 30 na 2.070 | 
zł grzywny, 3) Kozłowską Kazimierę — wł. 
sklepu galanteryjnego — Kilińskiego 41 na 


specjalnie ufundowaną nagrodę prze- 
chodniq. 

Zryw łódzki, który niedawno święcił 
triumfy w biegu na przełaj o nagrodę 
wojewody Dqb-Kocioła, z pewnością 
podwoi jeszcze ilość swych zawodni- 
ków i przyczyni się niewątpliwie w 
dużym stopniu do zajęcia jeśli nie 
pierwszego, to w każdyra bądź razie 
jednego z pierwszych miejsc w tej ma- 
sowej imprezie sportowej przez nasze 
województwo. 

Mamy nadzieję, że w biegu jesien- 
nym nie zabraknie na starcie w Łodzi 
nie tylko żadnego lekkoatlety, ale i 
żadnego z adeptów „królowej spor- 
tów — lekkiej atletyki. 


chwiarzy 


2.000 zł. grzywny, 4) Algierskiego Stanisława 
— właściciela piekarni — Pomorska 56 na 
4.000 zł. grzywny, 5) Buzar Małgorzatę — wł. 
sklepu spoż. Pomorska 11 na 2.000 zł. grzyw- 
ny, 6) Cielecką Marię, wł. sklepu naczyń 
kuchennych — Rzgowska 58 na 


pu art. elektrotechnicznych — Piotrkowska 
228 na 3,000 zł. grzywny, 8) Jastrzebskiego 
Zygmunta — wł. sklepu galant. manuf. — 
Piotrkowska 104a na 4.000 zł. grzywny. 9) 
Torebińskiego Zenona — wł. sklepu galant. 
manufakt. Narutowicza 34 na 10.000 zł. 
grzywny, 10) Nikla Antoniego — kier. spół- 
dzielni szewskiej „Przyszłość Robotnicza” — 
Piotrkowska 14 na 4.000 grzywny, 11) Ozi 
mowskiego Ałeksandra — wł. sklepu żelazne 
go — Piotrkowska 240 na 2,000 zł. grzywny. 


15.000 zł. ; 
grzywny, 7) Koralczyk Stefanu — wł. Loże 


tyga błysnął dopiero na ostatnich wy« 
ścigach w Helenowie. W wyścigu na 


50 km. Satyga do 45 km. nie odrywał 
się od Beka ani na długość. Zmę- 
czony ciągłymi zrywami mistrza Pol- 
ski na ostatnich $ km, dał mu się 
wyprzedzić o okrażenie, Ale nie to by- 
ło niespodzianką. Niespodzianką była 
to, że Sałyga w wyścigu tymi pokonał 
L. Pietraszewskiego mistrza wojewódz 
twa łódzkiego na szosie również o cœ 
łe okrążenie (1). 

Na tym kończą się na razie sukcesy, 
młodego kolarza. Jesteśmy przekona- 
ni, że w przyszłym sezonie będzie ich 
o wiele więcej, gdyż Sałyga należy, 
jeszcze do tych zawodników, którzy 
marzą przede wszystkim o nich, a nie 
myślą jeszcze o „zarobku“ na sporcie. 

(kr) 


WIĘCEK BĘDZIE MIAŁ MASZYNĘ 


Popularny motocyklista Więcek, któ 
ry do tej pory startował na wszystkich 
wyścigach na pożyczonej maszynie, w; 
przyszłym sezonie będzie miał już 
swój własny wyścigowy motor. 

Prezent ten postanowił mu uczynić 
DKS, w barwach którego Więcek star« 
tuje. 


CO SŁYCHAĆ U KOLARZY? 


W niedzielę kolarze łódzcy zamyka: 
ją swój sezon szosowy. 

Ostatnią imprezą na szosle będzie 
wyścig młodzików na dystansie 50 
km. na trasie Pabianice—Łask. 

Kolorze torowi natomiast będą mie- 
li jeszcze jedną imprezę, z której do- 
chód ŁOZ Koi. postanowił przekazać 
na odbudowę CIWF. Imprezą tą bę- 
dzie wyścig amerykański parumi na 
dystansie 75 km. z udziałem kolarzv 
warszawskich. 


AŻ DO GRUDNIA 
GRAĆ BĘDĄ PIŁKARZE 

Wydział Gier i Dyscypliny przy Pol- 
skim Związku Piłki Nożej rozlosował 
już drugą turę spotkań finałowych a 
mistrzostwo Polski. Wygląda ona na: 
stępująco: 

27 października grają Polonia — ŁKS 
í Warta — AKS. 

10 listopada: AKS — Polonia í War- 
ta — ŁKS. 

17 listopada: Polonia — Warta 1 
ŁKS — AKS. 

24 listopada: AKS — ŁKS, 

1 grudnia: Polonia — AKS. 


„TORPEDO” WYELIMINOWANE 

W półfinale turnieju piłkarskiego 
o puchar ZSRR „Torpedo” (Moskwa) 
przegrało z Dynamo (Tyilis) 1:2, 
a Spartak (Moskwa) pokonał Dynamo 
(Kijów) 3:1. 

W finale spotkaia się zatem Dynamo 
(Tyflis) ì Spartak (Moskwa). 


O O o A AE 


CENY OGŁOSZEŃ: Drobne: za wyraz pełitowy poza tekstem = 5 zł Inne ogłoszenia: za mili metr szpaltę poza tekstem — zł 14, w tekscie — zł. 21. — W numerach niedzielnych 


i świątecznych — 50 procent drożej. D 08850 
Wydawca: Woj. Komitet FPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red i Adm.: Łódź, Piotrkowsk» 86. Tel 254-21. Tel Red. Nocnej 172-31. Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Łódzki Instytut Wydawniczy” 
zada IE LNIK "AC U ję cp aa DJA, ta 0! AA AO AA A EAC PDU E odd AK AJ BA EA BA 


Prenumerata 


zł. 


45.— 


miesięcznie, 


